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Nr. 214. 


Środa, 21 Września 1898 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


iniu z 


Stracyj ulica OCzarnieckiego 1. 8. = EM | 


miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
oe Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
ać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji nr. 8. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 września. 


W obec bliskiego terminu ponownego 
zebrania się austrackiej Rady państwa, poli- 
tyka wewnętrzna, przygłuszona zupełnie w 
ostatnich dniach dziesięciu tragicznym wy- 
padkiem w Genewie i ogólną żałobą z po- 
wodu zgonu Najj. Pani, obecnie wysuwa Się zno- 
wuna plan pierwszy. Wezoraj o godz. 11 przed 
południem w Burgu wiedeńskiem odbyła się 

ada gabinetowa, a Monarcha tak ciężko i 
strasznie dotknięty zamachem genewskim, 
dał znowu wzór zaparcia się swych osobistych 
Uczuć i nieuwzględniania osobistego stanu 
duszy, gdy chodzi o dobro Państwa, i sam 
obradom wczorajszej Rady koronnej przewodni- 
czył. Dzienniki utrzymują, że wczorajsza Rada 
Zajmowała się ogólną sytuacyą polityczną, a w 
dobrze poinformowanych kołach politycznych 
przywiązują do obrad wczorajszych wielkie 
znaczenie. Może nie będzie także od rzeczy 
przypomnieć tu, że właśnie w dniu WCZOTAj- 
szym udzielił Najj. Pan również sankcyi tak 
doniosłym dla olbrzymich zastępów urzędni- 
ków państwowych rozmaitych kategoryj i 
ich rodzin ustawom o regulacyi płac. 

W dniu wczorajszym także rozpoczęły 


Się konfereneye P. Prezydenta Ministrów he. ; 


Thuna z przywódcami prawicy. Konfereneye 
te w każdem położeniu budziłyby ogólne zainte- 
resowanie, — tem bardziej dzieje się to w chwili 
obecnej, gdy wszystkie ludy Austro- Węgier 
we wspólnej żałobie i wspólnych uczuciach z 
powodu genewskiej katastrefy odnalazły nić 
je łączącą, a stronnietwa polityczne pod 
wpływem tych uczuć okazują wogóle usposo- 
bienie bardziej pojednawcze i większą skłon- 
ność do wzajemnych ustępstw. Słowa Mo- 
narchy wypowiedziane w Najwyższem do lu- 
dów Austryi orędziu: „Zanoszę modły do 


TYARA 1 KORONA 


Powieść historyczna Z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO, 


na 


XVII. 
(Ciąg dalszy). 

— Nie wierzcie temu golcowi, panie 
królu — wrzasnął przeor Albert. — Zząd 
taki chłystek może mieć sto tysięcy grzy- 
wien? W jego klasztorze jedzą mnichy przez 
cały rok kaszę jaglaną i żłopią tak hanie- 
bne wino, że im się gęby powykrzywiały. 
Mnie wierzcie, panie królu! Ja płacę gotówką, 
złotem bizantyjskiem. 

Opat małego, ubogiego klasztoru, na- 
zwany „golcem* i „chłystkiem*, zaperzył się, 
Jak indyk. Przyskoczył do tłustego przeora, 
podsunął mu pięść pod sam nos i wrzeszczał. 

— A ty, zkąd wziąłeś tyle pieniędzy ? 
Ja, opat, mnie wolno grzeszyć zbieraniem 
mamony, mnie pozwala reguła św. Bene- 
dykta gromadzić podły kruszee, ale tobie, 
zwykłemu mnichowi, zabrania przysięga no- 
sić przy sobie choćby nędzną markę. Nie 
Ja kłamię, panie królu! To on łże, jak Sasi. 

Chciwość odjęła mnichom wstyd i ka- 
zała im zapomnieć o szacunku, należnym mo- 
narsze. Doskakując do siebie, licytowali się 
coraz zajadleji lżyli się coraz bezwzględniej 
ku wielkiemu zadowoleniu biskupa spirskie- 
go, który pokładał się ze śmiechu. 

— Mnisi turniej ! — wołał wesoły pra- 
łat i rzucał pomiędzy zwaśnionych słowa 
podszczuwające. 
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Wszechmocnego, aby błogosławił Moim lu- | 
dom i wskazał drogę miłości i zgody, aa 
której mogą się rozwijać i stać się szczęśli- 
wymi* — nie powinny pozostać bez rezultatu | 
i wolno mieć nadzieję, że zapewne bez re- 
zuitatu nie pozostaną. 

Usposobienie bardziej pojednawcze prze- 
bija się też obecnie nie tylko w enuacya- 
cyach stronnictw, która zawsze zajmowały 
stanowisko, pełne gotowości do porozumie- 
nia, jak Koło polskie, któremu z wielu stron | 
przypisują obecnie rolę pośredniczącą, lecz 
także w głosach organów stronnictw, które 
stanowią w najważniejszej obecnie kwestyi 
spornej, mianowicie kwestyi językowej, głó- 
wne i najważniejsze czynniki wewnętrznego 
życia politycznego. W szczególności gło- 
sy umiarkowanych  stronnnictw niemie- 
ckich dowodzą znaczniejszej gotowości do 
ustępstw i zaniechania obstrukcji, jakkolwiek 
formalnie trwają one zawsze jeszcze przy 
dotychczasowem żądaniu zniesienia rozpo- 
rządzeń językowych. Podobnie też i prasa 
czeska, trwając w zasadzie na stanowisku, 
że dalsze ustępstwa w kwestyi rozporządzeń 
językowych są ze strony czeskiej niedopu- 
szczalne i niemożliwe, z naciskiem wyraża 
potrzebę porozumienia się i załagodzenia we- 
wnętrznej rozterki. Chociaż zatem w tej 
chwili, sądząc z głosów prasy, prady pojedna- 
weze obracają się jeszcze tylko w sferze abstrak- 
cyjnego uznania stronnictw dla potrzeby jo- 
rozumienia, to przecież stan ten będzie nio- 
że tylko przygotowawczym okresem, po Łój 
rym nastąpi okres istotnego porozumienia. 
A na to porozumienie, które umożliwiłoby 
regularną pracę parlamentarną, czekają nad- 
zwyczaj dla całego Państwa doniosłe sprawy, 
wymagające rychłego i pomyślnego zała- 
twienia. 

Ze stanowiska też chwili obecnej var- 
dzo interesujący artykuł zamieszeza urzędo- 
wy organ klubu młodoczeskiego Ceska Revue. i 
Powiedziano tam, że gdyby hr. Thun czy 
w drodze parlamentarnej, czy w innej mógł 


— A wyczha, a huż go! Nie daj się, 
Albert. Pokaż, co umiesz. Palnij go... 

Podczas tego wstrętnego widowiska za- 
chowywał się król zupełnie obojętnie. Licey- 
tacya mnichów nie bawiła go nawet. Widział 
on już seen podobnych i jeszcze gorszych 
tyle, iż przywykł do nich. Dwunastoletnim 
chłopcem był, kiedy biskup hildesheimski i 
opat fuldajski stoczyli w katedrze goslarskiej 
z błahego powodu w jego obecności bój 
straszliwy*), Szło im o miejsce, o czczy za- 
szczyt. Biskup nie chciał się zgodzić na to, 
by opat siedział wyżej od niego w rzędzie 


„panów, więc rozbrzmiał dom Boży szezękiem 


oręża i polała się krew chrześciańska. 

Gwałtowne czasy nie oszczędziły mło- 
demu władcy żadnego zgorszenia. Człowiek, 
czy przyodziany w hermeliny książęce, w fic- 
lety prałatów lub w habit mnisi, stawał 
przed nim nagi z brutalnymi instynktami 
półeywilizowanego barbarzyńcy. Wszystkie 
namiętności zrzucały przed nim, który po- 
siadał środki do ich zaspokojenia, maskę 
obłudy i wołały wprost: daj, daj, daj! 

Rzadko cisnęły się do tronu natury 
lepsze, wybrane. Prawdziwi kapłani, prze- 
jęci duchem ascetycznym czasu, nie wycią- 
gali rąk po tłuste benelicya. Do łaski kró- 
Jewskiej stukali głównie przewrotni, nieszla- 
chetni duchowni, chciwi władzy i złota. 

Podłość ludzka psuła ciągle chłopea 
ukoronowanego, a dziwiła się, że ten chło- 
piec, dojrzawszy, nie wierzył w cnotę. j 

Nawet uśmiech pogardy nie ożywiał 
chłodnej twarzy Henryka. Nachylił się on 
tylko do Bertolda i rzekł: 

— Rzecz szczególna, zkąd ci ludzie, 
którym ślub ubóstwa nie pozwala posiadać 
nie własnego, biorą tyle pieniędzy. 

— Należałaby im się raz dobra na- 
uezka — zauważył Bertold. 


*) W dniu Zielonych Świątek 1062 roku. 


„punktem ciężkości 


się uporać z ugodą węgierską, to usunąłby 
jedną z najgłówniejszych przeszkód dalszego 
rozwoju wewnętrznego stosunków polity- 
cznych. Niemcy bardzo dobrze wiedzą, wiele 
hr. Thkumowi zależy na parlamentarnem za- 
łatwieniu ugody i dlatego ze swego stanowi- 
ska stusznie trzymają się taktyki absolutnie 
odpornej. Tem bardziej jednak musi prawi- 
ca swoj taktykę odpowiednio urządzić i za- 
chować się zupełnie defenzywnie. Prawica, a 
szczególnie Czesi muszą być bardzo ostrożni 
i nie powinni dać się porwać do żadnego kro- 
ku nierozważnego. Nie wolno w jednej chwili 
burzyć.tego, co się osiągneło w trzech la- 
tach. Nie ma wprawdzie wśród Czechów ni- 
kogo, ktoby był zadowolony z obecnego 
stanu rzeczy, ale też nikt nie ma odwagi 
powiedzieć: „lepiej nic, niż stan obecny“. 
Wszak posłowie czescy nie otrzymali man- 
datów swych do gry hazardownej, lecz do 
polityki zdrowej i korzystnej dla narodu. 
jesteśmy dziś — pisze organ młodoczeski —- 
całej polityki wewnę- 
trzaej, stanowisko to nakłada na nas pewne 
obowixzki, którym musimy sprostać. Nie po- 
winniśmy być elementem absolutnej negacyj, 
lecz żywiołem pozytywnej pracy. Nie po- 
winny wyprowadzać nas z równowagi tu i 
ówdzie dające się słyszeć głosy, że „może“ 
coś się zmieni na niekorzyść naszą. 
Narodmi Listy zaś pisząc o tem, że rzecz 
t3 wysoce potrzebna, aby ustała, już wszelka 
ri, wność, niejasność i mglistość, mówi: 
„alei parlamentarne komisji prawicy 
postanowiło jednomyślnie w roku ubiegiym 
przyezymić się do załatwienia spraw, które 
są koniecznością państwową. O ile rozumia- 
no przez to ugodę austryacko-węgierską, 
stało się to w przypuszezoniu, że ugoda ta 
będzie lepszą od stanu obecnego. Chociaż od 
tego czasu gabinety się zmieniały, to jednak 
żadne strosnietwo z większości nie myśli o 
cofnięciu się od poczynionych przez „siebie 
zobowiązań. Od obecnej sytuacyi zależy bar- 
dzo wiele. Przedewszystkiem jest koniecz- 


| 

— Właśnie o tem myślę. 

Oczy Henryka przesuwały się nad tłu- 
mem, robiąe przegląd zebranych zakonników. 

Pod jednym z filarów stał chudy, star- 
szy mnich w wytartym habicie. Nie należał 
on ani do kandydatów, ani do ich świty. 
Przybył do Bamberga z listem z Uersfeldu, 
od swojego opata. Do sali dostał się wy- 
padkiem, wepchnięty przez innych, którzy 
się za nim tłoczyli. 

Na tej postaci ubogiej zatrzymał się 
wzrok króla dłużej. 

Henryk znał posłańca hersfeldzkiego Z 
lat dawniejszych. Wiedział, że był uczonym 
i pobożnym kapłanem. 

Uśmiechnąwszy się do siebie, podniósł 
rękę. Gdy się na ten znak uciszyło, zawołał 
głośno : 

— Ruzelin! Zbliżcie się! 

Mnich, zdziwiony wezwaniem, posu- 
nal się, drżąc na eałem ciele, ku stołowi. 
Qzyby list zawierał jaką złą nowinę? Może 
go król chce ukarać za jego klasztor, który 
wysłał na wyprawę saską tylko połowę swoich 
wassalów. 

Ale głos króla brzmiał łagodnie, kiedy 
mówił. 

— Uklęknijcie, Ruzelin. Nasza łaska 
królewska wyniosła wielkie mnóstwo złych 
i pysznych, którzy płacili nam za dobroć 
niewdzięcznością. Mamy nadzieję, że wasze 
ubóstwo, wasza pobożność i uczoność nie za- 
wiodą naszego zaufania. Bądźcie hojnym dla 


| ubogich, miłosiernym dla słabych, pobłażli- 


wym dla grzesznych. 

Ruzelin, nie dowmyślający się zaszczy- 
tu, jaki miał spaść na niego, patrzył na 
króla szeroko otwartemi oczami. Czego Hen- 
ryk ehee od niego? Dlaczego drwi z jego 
nędznej sukni? 

Dopiero, kiedy król wziął z poduszki 
łańcuch z pieczęcią fuldajską i zarzucił mu 
go na szyję, wygłaszając słowa urzędowe: 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausminna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


nem, aby prawica występowała na zewnątrz 
jako jednolita całość, wewnątrz zaś, aby 
wzmocnioną była przez wzajemność. Dlatego 
należy zapobiedz wszelkim objawom, z któ- 
rych przeciwnicy większości ciągnęliby ko- 
rzyści i które dodałyby im otuchy. Solidar- 
ność prawicy winna objawić się nie tylko 
w słowach i manifestacyach, lecz także w 
działaniu. Posiadamy pełną świadomość, że 
kwestya czeska lub czesko niemieeka jest 
osią całej wewnętrznej polityki. Pamiętając 
o tem i uwzględniając interesy swej naro- 
dowości, posłowie czescy trzymali się taktyki, 
o której byli przekonani, że może najlepiej 
odpowiadać temu celowi i złożyli dowody 
rzadkiej cierpliwości, chęci porozumienia i 
zaparcia się siebie. Nie przyniosą oni przez 
upór i lekkomyślność szkody swemu narodowi 
i nie poświęcą pozycyi zajmowanej przez 
trzy lata“. 


t Naj. Cesarzowa i Królowa Elżbieia 

Z powodu zgonu ś. p. Najj. Pani, zło- 
żyli w dalszym ciągu wyrazy hołdu i naj- 
głębszego współczucia dla Najj. Pana, na 
ręce JE. Pana Namiestnika: 

Rady powiatowe w Dąbrowie i w Pil- 
Żaie, imieniem ludności całych powiatów ; 

Urzędnicy państwowi i kolei państwo- 
wych, instytucye miejscowe, Cechy rzemieśl- 
niczę craz lest” osoby prywatne w Podwo- 
łoczyskach, gdzie nabożeństwo żałobne odby- 
ło się w dniu 17 b. m.; oprócz tego za po- 
średnictwem miejscowego komisaryatu poli- 
cyi złożył wyrazy współczucia ks. kanonik 
Cisło, imieniem swojem i parafian z Tok i 
Podwołoczysk ; 

z Biecza, za pośrednictwem proboszeza 
ks. Pastora, posła do Rady państwa, złożyły 
kondolencye: miejscowe władze rządowe i 
autonomiczne, młodzież szkolna, straż pożar- 


— Accipe ecclesiam, przyjm z rąk na- 
szych kościół i bądź wiernym wassalem ko- 
rony. 

Kiedy zrozumiał, że kaprys monarchy 
wybrał go na godność opacką, zerwał się z 
kolan i zaczął uciekać, wolając: 

— Miejcie litość nad pokornym sługą 
Bożym, panie królu! Nie cheę, nie chcę, 
nie cheę! 

Śkoczył za nim Bertold i przyprowa- 
dził go przemocą przed Henryka. 

— Nie opierajcie się woli króla — 
przekonywał narzeczony Judyty szamocącego 
się mnicha. - Padnijcie raczej do jego 
stóp łaskawych i dziękujcie mu za wybór 
Sprawiedliwy. Oko pańskie umie odróżnić 
godnych od niegodnych. 

— Chory jestem i słaby — mówił Ru- 
zelin ze łzami w oczach. — Posty i modli- 
twy wyniszczyły moje grzeszne ciało, nocne 
czuwanie przytępiło mój wzrok. Nie mam 
dość siły i sprężystości do zarządzania ma- 
jątkiem Fuldy i do rozkazywania jej druży- 
nom. Resztę dni, jakie mi Bóg w swojej ła- 
sce przeznaczył, bym się mógł oczyścić ze 
wszystkich namiętności tej ziemi i wejść 
bez zmazy do królestwa niebieskiego, chcę 
poświęcić wyłącznie służbie ołtarza. Nie zmu- 
szajcie mnie, panie królu, do plamienia du- 
szy sprawami doczesnemi, miejcie litość nad 
nędznym prochem, jakim jestem przed Pa- 
nem, nie burzcie spokoju kapłana, oddanego 
ołtarzowi. Tylu innych, lepszych, zdolniej- 
szych odemnie zasiądzie z radością na pra- 
starej stolicy fuldajskiej. 

I rzuciwszy się do nóg króla, wycią- 
gnął do niego ręce błagalne. 

— Zdejmijcie ze mnie ten łańcuch, u- 
kuty z kruszcu, spłodzonego przez szatana— 
prosił. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


na, rada gminna w komplecie ; nabożeństwo 
przez ks. Pastora odprawione, odbyło się w 
dniu 17 b. m. 

galicyjskie Towarzystwo farmaceutyczne 
„Unita* w Krakowie; 

w imieniu straży pożarnej w Dynowie 
prezes jej rady nadzorczej p. Stefan Trze- 
cieski; 

Towarzystwo dobroczynności „Humani- 
tas“ w Tarnopolu; 

Rady gminne: miasteczek Busk, Ruda, 
Niżankowice, Sokołów; gminy Drohowyże; 
gmin Harta i Szklary, Piaseczna, Wolica, 
Jajkowce, Rogóźno (powiat Żydaezów); No- 
wosielice i Ilce (pow. śniatyńskiego); Mę- 
drzechów (pow. Dąbrowa); 

izrael. gminy wyznaniowe w Kałuszu 
i Oświęcimiu. 

Za pośrednictwem c. k. starostów zřo- 
żyli kondolencye w dalszym ciągu: w Bia- 
łej — urzędnicy starostwa, urzędu podatko- 
wego, poczty, sądowi wraz z notaryuszem, 
reprezentant szkoły wydziałowej męskiej i 
żeńskiej, katolickie stowarzyszenia robotni- 
ków polskich i niemieckich (nabożeństwa ża- 
łobne odbyły się 15 b. m. w kościele kato- 
lickim i synagodze, zaś 18 b. m. w koście- 
le ewangielickim); w Bóbrce prezes i wice- 
prezes Rady pow., deputacya gminy Bóbrki, 
urzędnicy starostwa, sądu, urzędu podatko- 
wego, geometra ewidencyjny, naczelnik sta- 
cyi kolejowej, gr. kat. dziekan bobrecki z 
duchowieństwem miejscowem, reprezentacye 
Towarzystw „Bobrecka Rada ruska" i „Czy- 
telnia Proświty*, przełożony obszaru dwor- 
skiego w Romanowie, rabin bobrecki (nabo- 
żeństwa odbyły się w kościołach obu obrząd- 
ków i w synagodze, jak również w Ohodo- 
rowie, zkąd na ręce starosty przesłano tele- 
gram kondolencyjny w imieniu wszystkich 
władz, instytucyj i Towarzystw); w Bokorodcza- 
nach (dodatkowo) konwent OO. Dominikanów, 
grono nauczycieli szkół miejscowych i przeło- 
żeństwo zboru izraelieckiego ; w Borszezowie 
wszyscy urzędnicy miejscowi (nabożeństwa 
żałobne we wszystkich miejscowościach po- 
wiatu odbyły się w dniu 17 b. m.); w Bro- 
dach, Rada powiatowa, towarzystwo „Sokół* 
i „Ochotnicza straż ogniowa“ (nabożeństwo 
17 b. m.); w Brzesku Rada powiatowa i na- 
czelnicy gmin całego powiatu, (nabożeństwo 
17 b. m.); w Brzeżanach Rada powiatowa, 
wszyscy naczelnicy gmin, gwardyan kon- 
wentu O0. Bernardynów, naczelnik straży 
ogniowej, zarządy szkół ludowych, deputacya 
Rusinów imieniem towarzystwa Bursy ru- 
skiej, Bojana, Selańskiej rady i Towarzy- 
stwa zaliczkowego (nabożeństwa w kościołach 
obu obrządków 17 b. m. oraz nabożeństwa 
dla młodzieży szkolnej we wszystkich miej- 
seowościach powiatu); w Brzozowie urzę- 
dnicy starostwa, sądu, urzędu podatkowego, 
wydział Rady powiatowej, reprezentacya Rady 
gminnej (nabożeństwa 17 b. m. w mieście 
i w powiecie); w Buczaczu Rada powiatowa, 
rada gminna, urzędnicy starostwa i innych 
władz, delegaci gr. kat. duchowieństwa, dy- 
rektor gimnazyum i wiele osób prywatnych 
(nabożeństwa żałobne w kościołach obu 
obrządków i w synagodze); w Chrzanowie 
ks. kan. Głębocki, jako reprezentant ducho- 
wieńśtwa, reprezentanci sądu tudzież wszyst- 
kich innych urzędów, Rada gminna, dele- 
gaci grona nauczycielskiego (nabożeństwa we 
wszystkich świątyniach całego powiatu w 
dniu 17 b. m.); w Cieszanowie przedstawi- 
ciele: duchowieństwa obu obrządków deka- 


& 


dnicy starostwa, sądu, podatkowi, inspektor 
szkolny, delegat nauczycieli szkół ludowych, 
delegaci Rady powiatowej i rad gminnych 
(ieszanowa i Lubaczowa, przełożeństwa Zbo- 
rów izraelickich obu tych miejscowości (na- 
bożeństwa w kościołach obu obrządków i w 
synagogach); w Czortkowie urzędnicy pań- 
stwowi wszystkich dykasteryj, reprezentacya 
powiatowa, gminna, duchowieństwo, nauczy- 
ciele i wiele osób prywatnych (nabożeństwa 
żałobne w świątyniach obu obrządków); 
w Dolinie — Rada powiatowa, urzędniey 
salinarni, kolejowi, podatkowi, zarządea do- 
men i lasów, notaryusz, adwokat, zarządy 
szkół miejscowych, delegaci weteranów i 
straży ogniowej, kahał żydowski (nabożeń- 
stwa żałobne w kościele, cerkwi i synago- 
dze); w Gródku (dodatkowo) reprezentanci 
duchowieństwa obu obrządków, naczelnicy 
gmin, nauczycielska konferencya powiatu 
sądowego Janów (uroczyste nabożeństwa ża- 
łobne w świątyniach obu obrządków) w 
Grybowie (dodatkowo) urzędnicy sądu i 
kolei państwowej (nabożeństwa w kościele 
i synagodze); w Jarosławiu (dodatkowo) 
nauczyciele ludowi zebrani na konferencyi 
okręgowej w Pruchniku, prezes Towarzystwa 
agronomicznego oddziału łańcueko-jarosław- 
skiego, urzędnicy kolei państwowej, senior 
ewangielieki, z Sieniawy : radca Bętkowski z 
urzędnikami sądowymi, urzędnicy podatko- 
wi, obaj proboszczowie, burmistrz miasta, 
notaryusz, urząd pocztowy, nauczyciele lu- 
dowi, dziekan gr. kat. w imieniu ducho- 
wieństwa (nabożeństwa żałobne w Jarosła- 
wiu i Sieniawie). 
* >* 
* 

W uroczystości pogrzebu ś. p. Jej Ces, 
i Król. Mości w Wiedniu wzięli w sobotę 
udział oprócz JE. Pana Namiestnika hr. 
Leona Pinińskiego i JE. Pana Marszałka 
krajowego hr. Stanisława Badeniego, z Po- 
laków, jak dzienniki donoszą, jeszcze nastę- 
pujący posłowie i wybitne osobistości: JK. 
książę biskup krakowski Puzyna, ks. biskup 
Łobos, JE. Kazimierz hr. Badeni, książę Eu- 
stachy Sanguszko, książę Jerzy Czartoryski, 
Apolinary Jaworski, dr. Leon Biliński, dr. 
hr. An- 
Dawid 


Ritiner, br. Stanisław Tarnowski, 
drzej Potocki, hr. Jan Stadnicki, 
Abrahamowicz, hr. Antoni Wodzicki, Au- 
gust Gorayski, hr. Adam Gołuchowski, hr. 
Stefan Zamoyski, hr. Jan Szeptycki, hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki, br. Zdzisław Tarnowski, 
hr. Mieczysław Borkowski, hr. Szezęsny Ko- 
ziebrodzki, br. Juliusz Korytowski, bar. Bru- 
nicki, Zdzisław i hr. Adam Skrzyńsey, Nie- 
zabitowski, Vivier, Zagórski, dr. Woresaczyj: 
ski, Jabl, Goldmann, Weigel, Dworski, Kra- 
marczyk, Bojko, Wiktor, Rojowski, Jakliń- 
ski, oraz deputacye miast Lwowa i Krakowa 
w znanym skladzie, tudzież kilku miast 
in:.ych. 

Przeważna część posłów i reprezentan- 
tów wystąpiła w strojach narodowych. 

W uroczystości pogrzebowej wzięli 
udział także: biskup gr. kat. w Przemyślu 
ks. Czechowicz, ks. mitrat Bielecki, posłowie 
Barwiński, Zajączkowski. 
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Dzisiaj rano o godzinie 9 odbyło się 
uroczyste nabożaństwo za spokój duszy Ś. p. 
Naji. Cesarzowej i Królowej Elżbiety dla 
lwowskiej załogi wojskowej, W nabożeństwie 
wzięli udział wszyscy oficerowie załogi z ko- 


czele. Obecne były podczas nabożeństwa: z 
każdego pułku piechoty stojącego we Lwo- 
wie jeden batalion ze sztandarem, bez ka- 
peli, nadto batalion obrony krajowej, jeden 
szwadron pułku huzarów i jedna baterya 
pułku artyleryj — w paradzie z odznakami 
polowemi. Po nabożeństwie wojsko wróciło 
do koszar. 
* Ga * 

Z Janowa donoszą nam: Konferencya 
nauczycielska powiatu sądowego Janów, obra- 
dująca tu w dniach 16117 b. m. pod prze- 
wodnictwem inspektora szk. okr. dr. K. Fal- 
kiewicza, urządziła w dniu pogrzebu Najja- 
śniejszej Pani rano żałobne nabożeństwo 
w kościele i cerkwi, a popołudniu uroczyste 
requiem w kościele. Na popołudniowe nabo- 
żeństwo zaprosiła konferencya także wszystkie 
władze miejscowe, które też gremialnie przy- 
były. Po requiem w kościele udali się wszyscy 
uczestnicy wraz z dziatwą szkolną do miej- 
scowej cerkwi, gdzie takie samo nabożeń- 
stwo urządzia Urząd parafialny obrz. gr. kat. 


$ * 
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W Grzymałowie odprawiono w dniu 
17 b. m. w kościele, tudzież w cerkwi so- 
lenne nabożeństwa za spokój duszy ś. p. 
Najj. Cesarzowej Elżbiety. Ludność wiejska, 
wieszezaństwo, inteligeneya i okoliczna szla- 
chta przybyli licznie, aby wspólną modlitwą 
uczcić pamięć ukochanej s$. p. Monarchini. 
Rozczulający był widok, z jakim pietyzmem 
znoszono dobrowolnie ze wszystkich domostw 
najpiękniejsze kwiaty na ubranie katafalku 
w kościele. W tea sposób starali się wszyscy, 
bez różnicy stanu, narodowości, obrządku i 
wieku złożyć u stóp ś. p. Najj. Pani, w wie- 
cznej przechowanej pamięci, oznakę czci 
uwielbienia, miłości — i bezmiernego żalu. 


$ $ 
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Z inieyatywy Wydziału powiatowego 
w Turce odbyło się w temże mieście dnia 
17 b. m., jako w dzień pogrzebu Najj. Ce- 
sarzowej Elżbiety, żałobne nabożeństwo przy 
udziale wszystkich władz miejscowych rzą- 
dowych i autonomicznych, jak również 
wszystkich wójtów z całego powiatu i wo- 
bec niezliczonej ilości publiczności tak miej- 
scowej jak z okolicznych wsi. Po tem nabo- 
żeństwie odbyły się również za staraniem 
Wydziału powiatowego egzekwie w parafial- 
nej cerkwi przy udziele tychże samych 
władz i tłumów publiczności, — W końcu 
o godzinie 4 po południn odprawionem zo 
stało nabożeństwo w miejscowej synagodze 
izraeliekiej. 

a * 

Z Oświęcimia donoszą: Radni miasta 
Oświęcimia, zebrani w dniu !3 b. m. na 
nadzwyczajnom: posiedzeniu, pod przewodni- 
etwem komisarza rządowego p. Edwarda 
Jaśkiewicza, powzięli jednomyślnie następu- 
jące uchwały: Przesłać telegraficznie na rę- 
ce JE. P. Namiestnika wyrazy najszezersze- 
go współczucia i hołdu dla Najj. Pana; 
w dniu pogrzebu, to jest 17 września 
1898, urządzić kosztem miasta sclenne na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy Ś. p. Ce- 
sarzowej Elżbiety. Poczem na znak żałoby 
posiedzenie zamznięto. 


* 


Za duszę ś. p. Najj. Cesarzowej i Kró- 
lowej Elżbiety, jako Najwyższej Opiekunki 
orderu Krzyża gwiaździstego, odbędzie się 


natów oleszyckiego i lubaczowskiego, urzę- | mendantem generał- majorem  Kobbe na | staraniem tego orderu w piątek dnia 23 


września b. r. o godzinie 11 przed połu- 
dniem w ces. i król. nadwornym kościele 
parafialnym Burgu w Wiedniu, uroczyste na- 
bożeństwo żałobne, połączone z Najśw. Ofiarą. 
Damy orderu, które podczas tego nabożeń- 
stwa chcą przybrać Krzyż gwiaździsty, mają 
przybyć wprost do ces. i król. nadwornego 
kościoła. 


Regulacya płac urzędniczych. 


Dzięki  wspaniałorayślnemu postano- 
wieniu Najjaśniejszego Pana, regula- 
cya płac urzędniczych, stała się fa- 
ktem dokonanym i z dniem 1 paździer- 
nika b. r. wchodzi w życie. Wiado- 
mość tę liczne rzesze urzędników państwo- 
wych, profesorów uniwersytetu, nauczycieli 
it. d., oraz ich rodziny powitają z gorącą 
wdzięcznością. 

Wezorajsza Wiener Abendpost donosi: 
„Najjaśniejszy Pan raczył w dniu dzisiej- 
szym (19 września) udzielić Najwyższej san- 
kcyi uchwalonym przez Radę państwa usta- 
wom o regulacyi płace urzędników, a miano- 
wicie ustawie o regulacyi płae czynnych u- 
rzędników państwowych, ustawie o dodatkach 
do płac dla części radców najwyższego try- 
bunału i trybunału kasacyjnego, ustawom o 
regulacyi płac profesorów Uniwersytetów i 
równo z nimi postawionych szkół wyższych 
oraz zakładów naukowych, dalej personalu 
nauczycielskiego utrzymywanych przez Pań- 
stwo szkół średnich, personalu nauczyciel- 
skiego w państwowych seminaryach nauczy- 
cielskich i państwowych szkołach przemy- 
słowych, wreszcie ustawie o dotowaniu ka- 
toliekich duszpasterzy w Dalmacyi. Ogłosze- 
nie ustaw nastąpi w ten sposób, że pod- 
wyższone pensye będą już wypłacane z d. 
1 października r. 1898. Wszystkie w tym 
celu potrzebne przygotowania będą natych- 
miast poczynione”, 

Dwadzieścia pięć lat minęło od chwili 
ostatniej regulacyi płac urzędników ustawą z 
15 kwietnia 1878 (Dz. u. p. nr. 47). Od tego 
czasu stosunki ekonomiczne niesłychanie się 
zmieniły i środki żywności podrożały, czyn- 
sze mieszkań znacznie podwyższone, a po- 
lepszenie płac urzędników stało się 
jak to w roku 1896 uznała w swem spra- 
wozdaniu komisya budżetowa Izby posłów, 
kwestyą dla Państwa, niedającą się dłużej 
odwlekać. Rozpoczęło się tedy w roku 1891 
staranie o. polepszenie losu urzędników naj- 
niższej kategoryl, uzyskano milion złe. 
rocznie na dodatki drożyźniene; wszystko 
jednak okazało się niewystarczającem. Do- 
piero w dniu 26 marca 1896 roku wystą- 
pił Rząd z gotowym projektem ustawy, 
który w połowie października 1896 roku 
przeszedł przez obrady komisyi budżetowej 
a w listopadzie tegoż roku przez obrady Izby 
posłów. Uchwalone ustawy wprowadziły pod- 
niesienie płacw rangach od VI do XI klasy, 
nie zmieniały płac w rangach wyższych, lecz 
przyznały w rangach IU i IV wyższe do- 
datki fonkeyjne. 

Najniższa płaca urzędnika ostatniej XI 
rangi dotychczas wynosiła 600 zł. na przyszłość 
ma być podniesioną do 800 złr. (Petycya urzęd- 
ników państwowych w roku 1893, wniesiona 
do Izby posłów, domagała sią podwyższenia 
najniższej płacy do 700 złr.). 
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BORSZOWIECCY. 


PRD 


POSITIES. 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


A 


Z jego przybyciem wszakże, okazała się 
potrzeba nowych, dość znacznych wydatków. 
W Borszowcach wszystkiego brakło, szcze- 
gólniej inwentarza; grunta były tak zanie- 
dbane, tak mało wyzyskane, że Bibiński brał 
się za głowę. 

— Przejdzie lat kilka, zanim dojdzie- 
my do ładu — mówił przed Aleksandrą i jej 
matką. — No, ale później!... zobaczy pani 


Pani Borszowiecka sceptycznie się uśmie- 
chnęła... złote jabłko, potrzebujące ciągłej 
pozłoty ! 

— Więc pan utrzymuje, że przez kilka 
lat trzeba będzie obejść się bez dochodu ? — 
spytała moeno zaniepokojona. 


— Broń Boże, pani hrabino! — od- 
rzekł Bibiński. — Dochód być musi, — ale 


| nie taki, jaki by mógł być... 


$ 
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Trzeba nie mieć 
sumienia, żeby tak ziemię zaniedbać! — do- 
dał w oburzeniu. 

Hrabina się uspokoiła tem zapewnie- 
niem; Olenia jednak nie mogła się powstrzy- 
mać od wewnętrznego niepokoju... 


Czy oni zdołają przetrwać kilka lat 
przejściowych ?... Tyle nowych wydatków 
spada niespodzianie!... Była chwila, w któ- 
rej pomyślała o własnym kapitale, zapisa- 
nym przez babkę Romualdową na jej wy- 
łączną własność.... ha! jeżeli zajdzie potrzeba, 
Oienia gotowa poświęcić tę sumę! Uczyni 
wszystko, byle ratować ziemię rodzinną! Ona 
tak pragnęła tego kawałka ziemi, tak ma- 
rzyła o tej własności... Nie, nie odda jej, 
chociażby przyszło ponieść największe ofiary ! 
Sama myśl, że Borszowce mogłyby zostać 
sprzedane, dreszczem ją przejmowała. Cie- 
szyła się jak dziecko, gdy ojciec kupił ma- 
jątek; radość jej jeszcze się spotęgowała, gdy 
się dowiedziała o nazwie wsi, o teim, że to 
gniazdo ich rodziny.... a teraz, kiedy zabrała 
się do własnoręcznej pracy na tej ziemi, 
przywiązała się do niej każdą kroplą krwi 
swojej — i poprzysięgła sobie w duszy, że 
zachować ją musi — musi! 

Z całej rodziny ojciec tylko jeden po- 
dzielał uezucia Oleni i to od niedawna — od 
chwili, gdy mu zamajaczyła w dali, jak nie- 
ubłagana konieczność, utrata Borszowiec ... 
Wtedy, hrabia uczuł przywiązanie do rodzię- 
nego gniazda, gdzie dziad jego przyszedł na 
świat, a on z takiem poświęceniem wrócił 


tur będzie tego samego zdania, że przywiąże | raz strasznie — nie szukając jednak spo- 


się do rodzinnego kąta i miło mu będzie 
posiadać ziemię ojeów — liczył w tem na 
dumę rodową.... Pomylił się. Syn jego z tra- 
dycyi nawet wsi nieznał.... Hrabiego martwiła 
apatya syna, która coraz bardziej się uwy- 
datniała ; natomiast, serce jego z każdym 
dniem więcej skłaniało się ku Oleni, w któ- 
rej odkrywał coraz to nowe zalety. Ona naj- 
więcej godziła się z ojcem w zdaniach, ro- 
zumiała jego myśli, odgadywała je, koita 
troski, była mu prawdziwą pociechą i po- 
mocą, a hrabia jakby przeczuwał, że ona 
rzeczywiście jedyną jego pomocą i dźwignią 
się stanie. 

Artur, od owej sceny o pieniądze, po- 
życzone od Gąsiorskiego, unikał więcej niż 
kiedy starszej siostry: wstydził się jej. Ani 
jednem słowem nie okazał jej swojej wdzię- 
czności, nie czuł się w obowiązku wytłóms- 
czyć przed nią ze swego czynu — nie... 
milezał i unikał jej widocznie; a biedua 
Olenia srodze bolała nad zatwardziałością 
brata i zadawała sobie pytanie, do czego on 
dąży? eo myśli? jakie ma zamiary ?.. bo 
przecież niepodobna, żeby siedział tak bez- 
czynnie w Borszowcach, robiąc czułe oczy 
do Hali i nie postanowił nie na przyszłość! 
Ona tak myślała, ona, pełna zastanowienia, 
energii... a tymezasem Artur nie zadawał 
sobie takiej pracy! W duszy narzekał na 
los, który nie dał mu takiego majątku, żeby 
mógł śmiało i otwarcie pójść do pani Star- 
czyńskiej zażądać ręki jej córki... ale po- 
nieważ nie mógł tego uczynić, poddał się 


do posiadania tego gniazda! Sądził, że Ar- | obojętnie swemu przeznaczeniu, cierpiąc nie- 


sobu ratunku. Bo i jakże miał postąpić? co 
by wymyślił? Pracować? jax? gdzie? przy 
czem? nie był uzdolniony do pracy i nie 
czuł się na siłach przedsiębrać czegokolwiek 
a tem mniej wytrwać, wywalczyć... Narzekał 
więc znowu na los i jeździł od domu do 
domu, żeby gdzieś choć przelotnie spotkać 
tę, która bezwiednie spokój i humor mu za- 
brała... Upajał się jej widokiem, a potem 
wracał znowu rozpaczać i narzekać... A w 
domu, oprócz Oleni, nikt nie wiedział, jaka 
troska gryzie Artura, ale każdy widział w 
nim zmianę, która na powierzehowność na- 
wet wpływała. Zmizerniał, schudł, i stracił 
apetyt, a na pytania, co mu jest, odpowiadał 
pogardliwem milezeniem. 


W okolicy już przebąkiwać zaczęto, że 
młody hrabia wydaje się raoeno zajęty pan- 
ną Starczyńską.... (zyniono to jednak dy- 
skretnie, bo rodzina Starczyńskich nadto 
szanowaną była, aby się odważono plotki o 
nich głosić. Postępowanie zresztą pani Star- 
myńskiej i Hali z młodym Borszowieckim 
było tege rodzaju, że samo przez się usta 
plotkarzom zamykało. Musiało jednak coś z 
tego gadania dojść do uszu przezornej matki, 
bo razu pewnego, całkiem niespodzianie, za- 
brała córkę i pojechała z nią, jak mówiła do 
krewnych w odwiedziny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N SJ. 


. W ogóle nowa skala płac przedstawia 
SIę w porównaniu z dotychczas obowiązują- 
C w sposób następujący : 
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R przyszła |dotychczas | a zatom w 
a [l przyszłości 
EJ skale płac więcej o 
mol." SS OE 
zir. złr. j złr. 
y 6.000 6.000 E 
- 6.000 5.500 500 
>| 5.000 4.500 500 
4.000 3.600 400 
VI. 8.600 3.200 400 
3200 | 2.800 | 400 
3.000 2.400 600 
VIL 2.700 2200 500 
""AIELU 2.000 | 400 
2.200 1.800 400 
VIL. 2.000 1.600 400 
| 1800 | 1.400 | 40 
1.600 1.360 300 
IX. 1.500 1.200 300 
EE —|_1.400 1100 | 300 
1 300 1.000 800 
1.200 950 250 
=..1) 1500 900 | 200 
1.000 800 200 
XI. 900 700 200 
800 600 200 


„ (Co się tyczy posuwania się w obrębie 
Jednej i tej samej klasy rangi, lecz na wyż- 
S27 stopień płacy, Rząd proponował dla XI 
tangi biennium (eo dwa lata), dla X trien- 
e ("a dla IX qnadriennium; tak, że urzę- 
nicy XI po 6, urzędnicy X po 9, urzędni- 
Cy IX po 12 latach służby dochodziliby do 
najwyższego wymiaru płacy w obrębie danej 
rangi, 
1 Komisya budżetowa, a za nią także 
zba poselska zmieniła tę propozycję i 
według uchwalonej ustawy przyjęto dla 
Wszystkich trzech klas najniższych quadrien- 
num, t. j., że w klasach tych posuwanie 
(!$ na wyższy stopień płacy odbywa się co 
t cztery, 
l Urzędnicy trzech najniższych klas po 
atach szesnastu służby w jednej i tej samej 
randze otrzymają nadto osobisty dodatek 140 
i., a po dwudziestu latach dalsze 100 zł. 
a Dodatki t. zw. aktywalne pozostaną 
łą wszystkich klas rangi niezmienione. 

(o się tyczy dodatków funkcyjnych, to 
Zgodnie z przedłożeniem rządowem, ustawa 
Przyjmuje dla I. rangi 14.000 zł, dla II. 
Tangi 10.000 zł., dla III. rangi dla Namie- 
stnictw : Czech 13000 zł, Galieyi 12.000 
at, Pobrzeża 10.000 zł., Tyrolu, Dalmacyi i 
Styryj po 8.000 zł, Austryi wyższej i niż- 
Szej po 7.000 zł; dla prezydentów najwyż- 
Bzego trybunału, administracyjnego trybuna- 
tu, tudzież Prezydentów sądów wyższych w 
wiedniu, Pradze i Lwowie po 4.000 zł., dla 
Wszystkich innych Prezydentów sądów wyż- 
szych po 3.000 zł. 

W IV. randze dla Prezydentów rzą- 
dów krajowych dodatek funkcyjny 5,000 zł., 
szefom sokcyj w Ministerstwie, prezydentom 
senatu w najw. trybunale i trybunale admi- 
Nistracyjnym, generalnemu prokuratorowi, 
Wiceprozydentowi najw. Izby obrachunkowej 
i prezydentowi ewangielickiej Rady po 3.000 

s; wieeprezydentom Namiestnictwa w Wie- 
niu, Pradze i Lwowie 1 wiceprezydentom 
raj. dyrekcyi skarbu w Wiedniu, Pradze i 
wowie, generalnemu dyrektorowi tytonio- 
wej administracyi i generalnemu inspektoro- 
Wi kolei po 2.000 zł. . 

Co się tyczy regulacyi płac poborów 
aktywalnych personalu nauczycielskiego w 
Państwowych szkołach średnich i na równi 
2 niemi postawionych zakładach naukowych, 
Przedłożenie rządowe unormowało dwa sto- 
Pnie płacy, stosownie do ilości mieszkańców 
Miasta, w którom dana szkoła się znajduje. Usta- 
Wa jednak ustanowiła systemizowaną płacę 
Wszystkich nauczycieli szkół średnich bez ró- 
Żnicy na 1400 zł. (bez dodatku aktywalnego); 
Nadto dwa kwinkwenia po 200 zł. itrzy po 
300 z}, — ósmą rangę otrzymają już po 10 
latach służby. Dodatek funkcyjny dyrektorów 
szkół środnich uchwalono równomiernie po 

0 zł.; płacę nauczycieli religii ustanowio- 
No na 900 zł. zamiast 800 zł. 
- Co się tyczy profesorów Uniwersytetów 
l równorzędnych z nimi zakładów nauko- 
Wych, ustawa postanawia, że zwyczajni pro- 
esorowie Uniwersytetów (jako zaliczeni do 
klasy VI.) pobierać mają 8200 zł. (bez do- 
datku aktywalnego) oraz cztery kwinkwenia 
Po 400 zł, a profesorowie nadzwyczajni 
(zaliczeni do klasy VII.) 1800 zł. (przedło- 
żenie rządowe i komisya budżetowa propo- 
Lowały 1600 zł, — na wniosek jednak JE. 
nr. Leona Pinińskiego uchwalono podwyż- 
Szyć tę kwotę o 200 zł.) W zasadzie ustawa 
zaprowadziła także upaństwowienie czesnego. 
rofesorów szkoły weterynaryi we Lwowie 
zaliczono do VI. klasy rangi. 

W końcu, gdy podwyższenie płac i 
W ogóle ich regulacya są już dzisiaj faktem 

okonanym, warto nadmienić, że sprawę tę 
W Izbie posłów poruszyło pierwsze Koło pol- 
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skie, uchwalając odnośny wniosek dzisiej- 
szego P. Namiestnika JE. hr Pinińskiego. 

Nadto wypada wspomnieć, że projekty 
regulacyi płac, nakładające na Państwo o- 
gromne ciężary finansowe, wynoszące rocz- 
nie kilkanaście milionów złr., związane były 
z projektami podwyższenia istniejących lub 
wprowadzenia w życie nowych podatków. 
Prawdopodobnie i teraz będzie rzeczą nieu- 
ehronną, dla pokrycia wydatków, spowodo- 
wanych aktywowaniem regulacyi płac, za- 
prowadzenie znanego podatku od eukru, któ- 
rego projekt wniósł był już JE dr. Biliń- 
ski a następnie także obecny P. Minister 
skarbu JE. dr. Kaizl. 


4 Poznania. 
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W Poznaniu, jak wiadomo, odbył się w 
przeszłym tygodniu zjazd niemieckich prs- 
wników. Polskie dzienniki poznańskie stwier- 
dzają, że chociaż w zjeździe nie wzięli by- 
najmniej udziału koryfeusze nauki prawni- 
czej w Niemczech, a nawet nie wszyscy 
prawnicy niemieccy w Poznaniu do zjazdu 
się przyłączyli, to jednak zjazd ze stanowi- 
ska fachowego podobno pozostawił dobre 
wrażenie, w szczególności w osądzeniu kwe- 
styi deputacyj. 

Ale, jak się można było spodziewać 
nie zaniechano ze strony hakatystów nadać 
zjazdowi i zabarwienia politycznego. Co do 
tej kwestyi ograniczymy się tylko na przy- 
toczeniu głosu dziennika niemieckiego. Oto 
mianowicie Schl. Volksztg. otrzymała z Po- 
znania zajmującą korespondencyę. Autor jej 
zastanawia się nad zjazdem prawników w Po- 
znaniu i zaznacza między inneami wprost, 
że powitalna mowa starszego burmistrza p. 
Wittinga, wypowiedziana na pierwszem ple- 
narnem posiedzeniu, byłaby odpowiedniejszą 
na walne zebranie hakatystów, albo też 
związku wszechniemieckiego. Podniósłszy z 
mowy p. Wittinga zdanie, że dla popiera- 
nia niemieckiej kultury należy powrócić do 
„fryderycyańskich tradycyj* i że „zjazd pra- 
wników niemieckich stanowi nową epokę 
dla Poznania*, przypomina korespondent 
wrocławskiego pisma katolickiego i tłómaczy 
owe „fryderycyańskie tradycye*. Oto Fry- 
deryk II wydał rozporządzenie, wedle któ- 
rego wszystkie urzędy z więcej, niż 800 ta- 
larami dochodu, wolno obsadzać było tylko 
protestantami. Fryderyk II był uczniem Vol- 
taira, autora osławionego „Kerasez linfime*, 
a dokąd idee woiterowskie prowadzą, to wj- | 
kazuja korespondent, pisząc : 

„Przed kilku tygodniami, w skutek wy- 
stąpienia władz poznańskich uniemożliwiono 
zamiar odbycia zjazdu polskich lekarzy w Po- 
znaniu, ponieważ mogłoby się zdarzyć, że 
zagraniczni lekarze z Krakowa, Lwowa albo 
Pragi mogli byli rozpocząć agitacye słowiań- 
skie. Teraz na poznańskim zjeździe prawni- 
ków prawi się głośno i urzędownie o sze- 
rzeniu kultury niemieckiej na Wschodzie, 
o sprowadzaniu niemieckich sił ludowych 
z zachodu monarchii (dla ekonomicznego 
wzmocnienia niemczyzny na Wschodzie. a 
więc dla osłabienia i wyparcia polskości). 
I my starowczo jesteśmy za szerzeniem kul- 
tury niemieckiej, ale przez to nie wolno nam 
w obrębie granie Rzeszy szkodzić i akono- 
mieznie niszczyć żywiołów innego języka. 
A wreszcie zjazd prawników ma przecież 
całkiem inne zadania, aniżeli „sprowadzanie 
sił ludowych z Zachodu*, aniżeli „germani- 
zowanie w duchu tradycyj fryderycyańskich* 
i t d. Jeżeli takie mowy głosi się ze 
strony urzędowej, natenczas nie trzeba się 
dziwić, jeżeli, jak to niestety zdarza się co- 
raz częściej, polscy wieśniacy i robotnicy, 
którzy przed sądem ani sędziego, ani pro- 
kuratora porządnie nie rozumieją, lub od- 
wrotnie, w urzędniku sądowym widzą tylko 
germanizatora i przeciwnika Polaków, ale 
nie, jak to być powinno, niewzruszonego 
obrońcę sprawiedliwości*. 

„Gmina miasta Poznania — piszą także 
w Schl Volks Zeitung — wydała dla człon- 
ków 24 zjazdu niemieckich prawników wie- 
czorem 18 września wielki festyn w oby- 
dwóch ratuszach, we właściwym ratuszu sta- 
rym 1 nowym. Dla utraktowania gości, oraz 
na urządzenie uroczystości w lesie, jaka się 
odbyła dnia poprzedniego w Dębinie, prze- 
znaczyły korporacye miejskie 5000 m. Jak- 
kolwiek Poznań jest przeważnie katoliekiem 
miastem i katolicy tak samo muszą płacić 
podatki, jak protestanci, to jednakże odda- 
wna przywykliśmy do tego, że przy tego 
rodzaju uroczystościach katolicy wychodzą z 
próźnerni rękami, a dostawy otrzymują pro- 
testanci i Żydzi. I tak na wczorajszą ucztę 
otrzymał zamówienie na wszystkia potrawy 
i wino szampańskie jeden z tutejszych wła- 
ścicieli hotelowych (protestant), dostawę wy- 
robów cukierniczych, kawy, lodów it. d. 
eukiernik (także protestant), dostawę wina 
węgierskiego kupiec (żyd), wina białego i 
czerwonego inny kupiec (protestant), pra- 
wdziwego piwa i t. d. restaurator (żyd). 
Tych pięciu dostawców są bardzo dzielnymi 
kupcami i szanowanymi w całem mieście. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 września 1898. 


Nie mamy tym panom nie do zarzucenia i, św. Szczepana, zaś admirał Eberan order Ko 


nie zazdrościmy im bynajmniej zysku. Ale 
trzeba też zaznaczyć że wywołuje to wśród 
licznych katolików niemieckich w Poznaniu 
zdziwienie, iż tego rodzaju dostawy otrzy- 
mują zawsze tylko niekatolicy. W r. 1888 
odbył się w Poznaniu zjazd historyków. Po- 
znańska gmina miejska uchwaliła 4000 ma- 
rek na ucztę w ogrodzie zwierzyńca, wyda- 
ną ku uczczeniu badaczy dziejowych. — 

Dostawę na tę uroczystość otrzymali 
niekatolicey dostawcy. I tak samo dzieje się 
przy każdej sposobności tego rodzaju. Mo- 
glibyśmy wyliczyć tuziny całe takich przy- 
kładów. Kiedy tutaj symultanne związki na- 
uczycielskie. niemieccy spiewacy, strzelcy 
it. d. odbywają kongresy, to otrzymują ze 
środków miejskich bardzo pokaźne subwen- 
«ye na swoje walne zebrania. Uważamy to 
za rzecz w porządku. Ale niech tylko odby- 
wa się tu wiec katołicki, wtenczas gmina 
miasta Poznania odmawia wszelkiego doda- 
tku. Przypomnijmy tutaj tylko odbyty przed 
trzema laty zjazd prowincyonalnego związku 
nauczycieli katolickich. W katolickim Zwią- 
zku nauczycielskim jest językiem urzędowym 
wyłącznie język niemiecki i prasa polska 
nieraz zarzucała Związkowi katolickich nau- 
czycieli w Ks. Poznańskiem dążności ger- 
manizacyjne. Jakkclwiek katol. Związki nau- 
czycielskie dzielnicy są istotnie niemiecki- 
mi. to jednak radni miejscy odmówili wszel- 
kiej subwencyi na walne zebranie prowin- 
cyonalnego związku nauczycielskiego. To sa- 
mo dzieje się z zamówieniami drakarskiami 
dla władz miejskich. Prace drukarskie od- 
daje się protestantom i żydom. Kilka tylko 
razy zdarzyło się wyjątkowo. że właściciele 
katoliccy drukarni otrzymali zamówienia dla 
miasta. Że te wszystkie zajścia, delikatnie 
mówiąc, mało budują nie tylko katolików 
polskiej narodowości, ale także katolików nie- 
mieckich, na to nia potrzeba zapewne zwra- 
cać uwagi. Liczba katolików niemieckich w 
miescie Poznaniu nie jest zresztą wcale dro- 
bna. Jest ich przeszło 4000, a należą po 
większej części do średnich i t. zw. wyż- 
szych klas.* 
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20 Września. 


Rok 1865. W dalszym rozwoju konstytucyi 
węgierskiej, zjawia się manifest Najj. Pana, za- 
powiadający zwołanie legalnych reprezentantów 
wschodniej połowy Monarchii, Sejmu węgierskiego 
i kroackiego, którym przedłożonym być ma do 
przyjęcia dyplom z dnia 20 października 1860 
iustawy zasadnicze o reprezentacyach, ogłoszone 
patentem z 26 lntego 1861, a to, jak mówią 
słowa manifestu „by słowa Cesarskiego dotrzy- 
mać i nie poświęcić dla formy istoty rzeczy “. 

Rok 1884. Otwarcie kolei Przedarulańskiej 
odbywa się uroczyście w obecności Najj. Pana, 
Najd. Arcyksięcia Rainera, P. Prezydenta Mini- 
strów hr. Taaffego i innych dostojników. 

Rok 1890. Po trzechdniowym pobycie 
opuszcza Naij. Pan zamek Rohnstoch, gdzie wraz 
z królem saskim Albertem bawił na manewrach 
armii niemieckiej. Cesarz Wilhelm wypowiada 
Najj. Panu przed frontem swych wojsk serde- 
czne podziękowanie za udział w manewrach. 
Najj. Pan odpowiada również podziękowaniem 
za to, eo widział i czego doznał podczas tych 
manewrów i kończy Swe przemówienie zape- 
wnieniem, że czuje się dumnym z posiadania 
sprzymierzeńca, który rozkazuje tak wybornej 
zrmii. Pożegnanie rozjeżdżających się Monarchów 
odbyło się po śniadanin, wydanem przez cesarza 
Wilhelma w starym piastowskim zamku, Lignicy. 

Rok 1897. Po ukończeniu jesiennych ma- 
newrów węgierskich pod Totis, udaje się Naji. 
Pan wraz z gościem Swym, cesarzem Wilhelmem 
najpierw na łowy dworskie do Bellye, a potem 
do Budapesztu, gdzie odbyło się wspaniałe przy- 
jęcie. Naród węgierski powitał godnie gościa i 
sprzymierzeńra Swego ukochanego Króla. W cza- 
sie pobytu w stolicy św. Szczepana wysyła Najj. 
Pan do Stockholmu Najd. Arcyksięcią Eugeniu- 
sza, jako Swego zastępcę, na uroczystości jubi- 
leuszowe króla Szwedów, Oskara LI, oraz wy- 
stosowuje najłaskawsze pismo odręczne do admi- 
rała bar. Sternecka z powodu jego 50 - letniego 
jubileuszu służbowego, w którem podnosi wielkie 
zasługi admirała, a zwłaszeza udział w bitwie 
morskiej pod Lissą Admirał bar. Sterneck otrzy- 
mał przy tej sposobności wielką wstęgę orderu 
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rony Żelaznej I klasy. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, powrócił dzisiaj z Wiedsia. 


— Z powodu zgonu ś. p. Najj. Cesa- 
rzowej Elżbiety, firma handlu drzewa „Bracia 
Groedel*, posiadająca obok węgierskich, w ko- 
mitacie Marmaros-Sziget, także w Galicyi tereny, 
rozdała pomiędzy biednych komitatu Marmaros- 
Sziget kwotę 1000 zł. 


— Kataster podatku gruntowego. 
Stosownie do ustawy o utrzymywaniu ewidencyi 
katastru podatku gruntowego, podaje się do po- 
wszechnej wiadomości, że w celu przyjmowania 
zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadaniu 
gruntów, tudzież w celu innych urzędowych czyn- 
ności dla ntrzymywania ewidencyi, będzie obecny 
w lokalu e. k. Archiwum map we Lwowie w 
dniach 1, 8 i 4 października b.r. e. k. starszy 
geometra ewidencyjny p. Wostrowski. 

, Posiadacze gruntów zechcą jawić się w 
dniach powyższych u tegoż urzędnika pomiarów 
ze zgłoszeniami, tyczącemi się spraw utrzymy- 
wania ewidencyi katastru, lub przedłożyć doku- 
menta, odnoszące się do zmian zaszłych w po- 
siadanin gruntów, lub też wreszcie podać ustne 
wyjaśnienia. 


~ — Dr. Dukiet, znany specyalista w 
gimnastyce leczniczej i masażu, powrócił i ordy- 
nuje jak zwykle, ul. Sykstuska 35. 


— P. Mieczysław Baranowski, dy- 
rektor e. k. seminaryum nauczycielskiego żeń- 
skiego, ciężko zachorował. O chorobie otoczone- 
g0 powszechnym szacunkiem i sympatyą dyre- 
ktora, otrzymujemy następujące szczegóły : Przed 
dwoma miesiącami stwierdzono nowotwór nerki 
i zalecono operacyę. Pacyent jednak zwlekał z 
decyzyą, radząc się jeszcze w Wiedniu i Krako- 
wie. Po powrocie pacyenta do Lwowa odbyły 
się ponowne konsylia, które jednogłośnie, w obec 
znacznego wzrostu nowotworu, nie rokowały zbyt 
pomyślnie o wyniku operacyi. — Na usilne żą- 
danie chorego zdecydowali się pp. prof. dr. 
Ziembieki i dr. Longchamps na wykonanie tak 
zwanego „cięcia probierczego*. Na razie stan 
Baranowskiego jest zadowalniający. 


— Ślub. W dniu dzisiejszym odbył się 
w Krakowie w kościele 00. Karmelitów ślub p. 
Wojciecha Wenza, komisarza lwowskiej dyrekcyi 
policyi, z panną Maryą Blamską. 


— Konkurs. Kuryer Warszawski do- 
nosi: W foyer teatrn Wielkiego otwarto wystawę 


projektów przebndowy teatru Rozmaitości i bu- 
QOWY aomu Uuchuduwygu ue pacanyć, 


do tutejszych teatrów rządowych. 


Reznitat liczbowy konkursan jest mniej, niż 
skromny. Złożono zaledwie trzy prace, oznaczone 
godłami: 1. „Sol lneet omnibus“. 2. (?). 
3. „Fiat ars”, Wystawa potrwa przez dwa ty- 
godnie. 


— Z „Sokoła“. Wycieczka do Żółkwi 
na poświęcenie nowej siedziby „Sokoła“, odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 25 b. m. Biorący 
udział w wycieczce, wystąpią w nbiorach soko- 
lich; odjazd o godzinie 955 rano (czas kolejo- 
wy); zbór na dworcu. Mający zamiar wziąć udział 
w tej wycieczce, zechcą się zapisywać w biurze 
Towarzystwa najdalej do czwartku, dnia 22 b. m. 
włącznie. 
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== Nieszczęśliwy wypadek. Helena 
Andruszków, 60 lat licząca zarobniea, idąc wczo- 
raj ulicą Żółkiewską, upadła na chodnik i zła- 
mała nogę Stójkowy odstawił ją na stacyę ra- 
tunkową, zkąd ją po zaopatrzeniu odesłano do 
głównego szpitala. 


== Zamach samobójczy. Feliks Boro- 
dziej, czeladnik stolarski, zamieszkały pod 1. 16 
przy ulicy Kościopalnej, zażył wczoraj o godz. 
6 po południu w zamiarze samobójczym około 
ćwierć litra rozpuszczonego szerlaku (politury) 
z rozczynem zapałków. Zawezwane pogotowie 
stacyi ratunkowej, po udzieleniu pierwszej po- 
moey lekarskiej, odstawiło go do szpitala. Powód 
targnięcia się na Życie niewiadomy. 


t Zmarł w ostatnich dniach: W Husia- 
tynie, ks. Jan Bojarski gr. kat. proboszcz. u- 
rodzony w roku 1823 w Kongresówce. Po o- 
trzymaniu święceń kapłańskich w rokn 1845, 
otrzymał parafię w Zabłociu, na której pozosta- 
wał przez 28 lat. Podróżował następnie po 
Francyi i Niemczech, a w roku 1875 przybył 
do Galicyi. Za sprawą ówczesnego Namiestnika 
hr. Grołuchowskiego otrzymał parafię w Husia- 
tynie, gdzie do śmierci przebywał. Trzy lata 
temu obchodził 50-letni jubileusz. 

Ś. p. Bojarski był kapłanem nadzwyczaj 
światłym. Pochodzące z zamożnej rodziny, otrzy- 
mał gruntowne wykształcenie, przyczem władał 
siedmioma językami. Nie mogąc drukować dzieł 
swoich w Królestwie Polskiem, przesyłał je da 
Poznania. Z ogłoszonych dzieł wymienić należy 
„Czasy Nerona w XIX wieku“, które wyszło 
później w dwóch tomach powiększone. W osta- 
tnich czasach wydał tłómaczenia „Zburzenie Je- 
rozolimy", „O Foeyuszn* i t. d. Zmarły pozo- 
stawił bibliotekę wielkiej wartości. 

— Neofici. W Krakowie w katedrze na 
Wawelu, ks. Stefan Skoczyński udzielił w ubie- 


gły czwartek rano — jak donosi Gazeta Na- 
rodowa — sakramentu Chrztu św. dzieciom ro- 
dziny pp. Korngoldów z Podgórza. Młodzi neo- 
fici otrzymałi imiona: Stefan, Helena, Bronisława 
i Franciszka. Aktowi Chrztu towarzyszyła liczna 


publiczność z Krakowa i Podgórza. 


— Co ważniejsze? Od dawna istnieją 
nawet u nas w kraju „towarzystwa ochrony 
zwierząt“, czuwające nad tem, aby nie znęcano 
się nad zwierzętami, nawet takismi, które są 
przeznaczone na zabicie. Nieraz też spostrzega 
się, jak gorliwy członek „towarzystwa ochrony 
zwierząt“ przy pomocy organów porządku publi- 
cznego oswobadza z więzów wiezione na rzeź 
cielę ze skrępowanemi nóżkami, lub skrępowa- 
nego wieprzka, którego chłopek umieścił na wo- 
zie a w dodatku przełożył worami ziemniaków. 
Rzecz to bardzo chwalebna, bo istotnie człowiek, 
jeśli na miano człowieka chce sobie zasłużyć, 


powinien być ludzkim i dla zwierząt. 


Lecz czyż nie jest rzeczą ważniejszą czu- 
wać nad tem. aby nieludzcy rodzice, opiekuno- 
wie lub chlebodawey nie znęcali się nad nie- 
letniemi dzieómi, a wypadki takie nie rzadko się 
wydarzają. Wszak w kronikach pism codzien- 
nych spotykamy niemal każdego dnia jakiś wy- 
padek nieludzkiego obchodzenia się z dziećmi, 
morzenia ich głodem, wymierzania plag i tortu- 
rowania w sposób oburzający. Nie wchodzimy 
w to czy dziecko dobre, czy złe, skoro jednak 
zwierząt nie godzi się torturować i skoro one są 
pod opieką prawa, toć przecież i dzieci, jako 
doskonalsze stworzenia Boskie zasługują choćby 
na te same względy, a jednak one nie mają 
często tej opieki prawnej, którą doznają bezro- 


zumne stworzenia. 


Dopiero w nowszych czasach, kiedy znę- 
canie się nad dziećmi przebrało już miarę w 
niektórych krajach, pod naciskiem kongresów 


humanitarnych uchwalają teraz ustawy, biorące 


w opiekę maltretowane dzieci, jak n. p. we 
Francyi, gdzie w r. b. uchwalił parlament usta- 
wę, ż6 tym rodzicom lub opiekunom, którzy znę- 
cają się nad dziećmi, lub nie zaspokajają ich 
niezbędnych potrzeb i zaniedbują je, ma być 
odebrane prawo rodzicielskie, względnie opie- 


kuńcze i przekazane jakiejś instytucyi humani- 
tarnej lub osobie obcej. Ustawa ta już w r. b. 
została w samym Paryżu kilkakrotnie zastoso- 
waną. 

Szermierką żarliwą opieki nad maltreto- 
wanemi dziećmi jest niejaka p. Ilsa Frappan, 


Szwajcarka, która w ezasopiśmie Züricher Post 


ogłosiła dwa artykuły gorąco i z przejęciem dla 
szlachetnej sprawy napisane, a wzywające do 
podawania do wiadomości publicznej wypadków 
znęcania się nad dziećmi, celem piętnowania nie- 
ludzkich istot. oraz dn zakładania towarzystw 
opieki nad maltretowanemi dziećmi wreszcie do 
propagowania myśli, aby wszędzie uchwalano 
ustawy przeciw nadużyciom władzy rodzicielskiej 
i opiekuńczej, 

Oto kilka słów z tego artykułu, zasługu- 
jących na uwsgę: 

„Wy zacne dusze, które oburzacie się na 
znęcenie się nad zwierzętami, co powiecie na to, 
że i u nas w Szwajcaryi tak jak w innych kra- 
jach, mnóstwo dzieci ponosi niezasłużone prze- 
śladowania zwyrodnionych rodziców, które koń- 
czą się nieraz śmiercią lub chorobą biednych 
istot, że są ojcowie i matki, którzy są katami 
swych dzieci, zamiast być ich rodzicami? Wy 
kochane panie, co łzy wylewacie tak pochopnie, 
gdy zobaczycie na ulicy zmarzniętego pieska, co 
powiecie na to, że są matki, które swych dzieci 
nienawidzą, które je biczują, katują, głodem 
morzą i nieustannym napawają przestrachem !* 

Autorka przytacza następnie kilka naj- 
świeższych wypadków barbarzyńskiego znęcania 
się nad dziećmi. które wydarzyły się w Szwaj- 
caryi. Myślom tym tylko, przyklasnąć należy. 

M. B. 


— Dla zegarmistrzów. Z Hrubieszowa, 
w gubernii lubelskiej, odbieramy korespondencyę 
tej treści, że mieszkańcy Hrubieszowa i okolicy 
poszukują zegarmistrza chrześcianina, Poluka, 
człowieka sumiennego i zdolnego. Miasto Hru- 
bieszów liczy 13.000 ludności, nadto stoi tam 
pułk wojska, w okolicy są cztery eukrownie, a 
w całym powiecie są cztery miasteczka. Zgłosze- 
nia listowne przyjmuje p. G. Bańkowski w Hru- 
bieszowie. 


— Do liceum żeńskiego w Czerniowcach 
zapisało się w roku bieżącym 280 uczenie. Naj- 
liczniejszą jest klasa trzecia, posiada bowiem aż 
78 uczenie w jednej sali. Inne kłasy liczą po 
40 i 50 uczenie, a klasa 6 niespełna 20. Ogó- 
łem jest około 180 chrześcianek, a reszta izrae- 
litki. Polek uczęszcza kilkadziesiąt. 


— W Warszawie bawi po kilkomiesię- 
cznym pobycie w gubernii grodzieńskiej u swo- 
jej rodziny, ksiądz Herman Domeyko, zamieszka- 
ły stale w stolicy Chili, Sant-Jago. Ks. Domey- 
ko opuszcza wkrótce Warszawę, udając się z 
powrotem do swojej przybranej ojczyzny, w któ- 
rej ojciec jego, czcigodny przyjaciel Miekiewi- 
cza, š. p. Ignacy Domeyko, zjednał był sobie 
tak wielką sławę i uznanie, i w której rodak 
nasz z całam namaszczeniem pełni obowiązki 
kapłańskie, odbywając ustawicznie podróże mi- 
syjne po całym kraju. W drodze z Warszawy 
ka. Herman Domeyko zatrzyma się w Często- 
chowie, następnie zaś zabawić zamierza nieco 
dłużej w Krakowie i Rzymie. 


— Genialny oszust. Jednym z najgenial- 
niejszych oszustów, wyzyskujących postępy nau- 
ki, jest pewien pastor amerykański, nazwiskiem 
Jernegan. 

Zawiedziony w nadziejach otrzymania ko- 
rzystnego probostwa, Jernegan zaczął poszuki- 
wać innych dróg wzbogacenia się. Przypadek 
pomógł mu w tych usiłowaniach. Pewnego ra- 
zu, przeglądając jakąś encyklopedyę, natrafił na 
zdanie, iż woda morska zawiera miliony tonn 
złota.... którego zresztą niepodobna wydobyć. 
Z wodą morską pastor Jernegan znał się lepiej, 
niż kto inny, albowiem część życia spędził na o- 
kręcie, towarzysząc ojcu, który był kapitanem 
marynarki handlowej i zcbrał z polowania na 
wieloryby woale pokaźny mająteczek, Wpraw- 
dzie podczas studyów uniwersyteckich pastor nie 
zajmował się specyalnie analizą chemiczną i 
elektrolizą — zawsze jednak rozporządzał do- 
stateczną ilością dźwięcznych frazesów, aby otu- 
manić profanów i natchnąć ich podziwem dla 
swej głębokiej uczoności. Z takiem przygotowa- 
niem przystąpił do dzieła. 

Pierwszym czynem pastora Jernegan było 
dobrać sobie paru pomocników, między którymi 
znajdował się i jego brat. Zostali oni miano- 
wani dyrektorami mającego powstać przedsię- 
biorstwa „Electrolytie Marine Salto Company“, 
którego celem była eksploatacya złota z wody 
morskiej za pomocą pewnej manipulacji elektry- 
cznej, wynalezionej przez głównego kierownika 
i założyciela — samego pastora. Prospekty i 
odezwy stowarzyszenia dowodziły wymownie ko- 
rzyści płynących z przedsiębiorstwa, oraz nie- 
zawodnego działania nowowynalezionej operacji, 
która przy małym nakładzie obiecywała olbrzy- 
mie zyski. Zyski te były tak jasne, tak wido- 
czne, iż było wprost nie do pojęcia, w jakim 
celu stowarzyszeni pozbywają się na korzyść 
publiczności akcyj, które pozostając w ich rę- 
kuch, mogłyby im samym przynieść nieobliczal- 
ne bogactwa. Ale to było właśnie dowodem 
wspaniałomyślności członków-założycieli, którzy 
pragnęli ułatwić całemu społeczeństwu przystęp 
do biesiadnego stołu — i w tym celu zazna- 
czyli nawet na akcye niesłychanie nizką cenę — 
jednego dolara. 

Liczono bowiem głównie na masowy po- 
łów łatwowiernych i nie zawiedziono się. Aby 
działać z tem większą pewnością, wspólnicy wy- 
najęli w Bostonie wspaniale umeblowany lokal. 
W tak zaimprowizowanym kantorze dyrektoro- 
wie, ludzie po większej części starsi, 0 szano- 
wnym wyglądzie, których poważne fizyognomie 
i solidna powierzchowność zdolne były wzbu- 
dzić w interesantach nieograniczone zaufanie, 
pokazywali odwiedzającym bryły złota, zaopa- 
trzone w rządowe próby i stemple, wskazująsa, 
14 zawierają one czystego złota w przybliżeniu 
na 2000 dolarów. Dyrektorowie zapewniali, iż 
zostały one otrzymane z czystej wody morskiej 
w North Liibee Maine, za pomocą akumulato- 
rów, ustawionych tam przez stowarzyszenie. Na 
potwierdzenie prawdy słów pokazywali kwit 
Towarzystwa żeglugi, świadczący, iż złoto zo- 
stało rzeczywiście przywiezione z North Diibee, 


Wszystko to brzmiało tak przekonywują- 
co, Że z chwilą otwarcia sprzedaży akcyj pu- 
bliczność wprost obległa kantor „Electrolytic 
Marine Salto Company", a sprzedaż poszła z 
z tak nadzwyczajną szybkością, iż wkrótce za- 
rząd przedsiębiorstwa ujrzał się w możności 0- 
głosić o chwilowem zamknięciu list subskryp- 
cyjnych. Wpływ wynosił ni mniej, ni więcej 
tylko 10 mil. dolarów! 

Z taką sumą można już było „zacząć 
przedsiębiorstwo". Jakoż akcyonaryusze otrzy- 
mywali nieustannie wiadomości o postępach w 
eksploatacyi „płynnego Klondyke“, oraz — obie- 
tniee olbrzymiej dywidendy. Nagle jednak roz- 
szerzyła się wieść inna... W miesiąc po zam- 
knięciu list, pastor Jernegan opuścił amerykań- 
ską ojczyznę, zaopatrzywszy się poprzednio w 
fałszywe nazwisko, ale za to w autentyczną 
torbę podróżną z autentycznymi bankowymi bi- 
letami i udał się do Francyi. Wieść wywołała 
oczywiście przerażenie między akcyonaryusza- 
mi — większość jednak była tak dalece prze: 
konana o jego nieposzlakowanej uczciwości, iż 
narazie nie wysłano nawet za nim listów goń- 
czych. Korzystając z zamieszania, genialny oszust 
dojechał tymczasem do Francyi, wysiadł na któ- 
rejś stacyi pośredniej między Hawrem a Pary- 
żem — i zginął bez wieści. Oczywiście, że tor- 
by podróżnej nie zapomniał zabrać z sobą. 


Notatki Krak aystycze 


Przewodnik naukowy i literacki, 
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc wrzesień i zawiera: I. Ży- 
wot św. Wojciecha, przez Władysława Mickie- 
wiczą. — II. Andrzej Zebrzydowski, biskup wro- 
roeławski i krakowski (1494—1560 roku). 
Monografie historyczna, przez dr. Tadeusza Tro- 
skolańskiego. — III. Listy Salomei Słowackiej- 
Bócu do Antoniego Edwarda Odyńca (1826 do 
1829 r.), przez Leopolda Móyeta. — IV. O pier- 
wszym tłómaczu niemieckim „Pana Tadeusza“, 


przez Władysława Miekiewicza. — V. Sadyk- 
Pasza i Adam Miekiewicz, przez Franciszka Ra- 
witę-Gawrońskiego. — VI. Paweł Piasecki, hi- 
storyk polski XVII w. Studyum nad kroniką i 
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Życiem jej autora, przez Adama Szelągowskie- 
go. — VII Historya literatury nowohebraj- 
skiej w Polsce i Rossyi w XIX wieku, przez 
M. Weissberga. — VIII. Wielki Uniwersytet w 
małem mieście, przez dr. Juliana Morelowskie- 
go. — IX. Kronika Mickiewiczowska — opra- 
cował dr. Adam Bieńkowski. 


Nowa komedya Bałuckiego p. t.: 
„Muza wędrowna*, zostanie przedstawiona nie- 
bawem na scenie krakowskiej; najnowszy utwór 
Bałuckiego, przedstąwiający obraz scen prowin- 
cyonalnych, ma być bardzo zabawny i doweipny. 


Rerertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Julinsza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś, we wtorek po raz pierwszy „**aństwo 
młodzi*, komedya w 38 aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego. 

We środę po raz drugi „Państwo młodzi* 
komedya w 3 aktach. 

W czwartek po raz drugi „Belweder“, 
sztuka w 3 aktach ze śpiewami przez Bolesła- 
wicza. 

W piątek po raz trzeci „Państwo młodzi* 
komedya w 3 aktach. 

Najbliższą nowością będzie głośna sztuka 
Jerzego Hirschfelda w przekładzie Jana Kaspro- 
wicza p. t. „Agnieszka Jordan“, w której tytu- 
łową rolę odegra pani Żelazowska. 


M1) 


(Opowieść dziejowa) 


przez 


Stanisława Schnir Pepłowskiego. 


TI. 
(Ciąg daszy). 


Dowództwo w północnej części wyspy 
oddał Toussaint murzynowi Krzysztofowi, na 
zachodzie t na południu dowodził naczelnie 
Dessalines. Prócz tego ważniejsze stanowiska 
zajmowali Olerveau, którego wojska dotykały 
przylądka Samana, tudzież brat rodzony na- 
czelnego wodza Paweł, załogujący w Santo- 
Domingo. Sam Toussaint na przylądku Sa- 
mana, koło którego przepływać musiały 
wszystkie okręty przybywające z Europy, 
oczekiwał pojawienia się floty francuskiej. 

W dniu 29 stycznia 1802 roku długi 
szereg statków przeciągnął koło przylądke 
potężną salwą działową zwiastując swe przy- 
bycie, i skierował się ku północnym wybrze- 
żom wyspy, dokąd też niezwłocznie, co koń 
wyskoczy, podążał dniem i nocą Toussaint. 
W trzy dni później Francuzi zatrzymali się 
na otwartem morzu przed Cap Francais. Na 
powitelne salwy okrętowe nie dano z wa- 
rowni miejskich żadnej odpowiedzi, nikt nie 
pospieszył na przyjęcie przybyłych. Widząc 
to Leclerc wysłał do generała Krzysztofa, 
dowodzącego w tej miejscowości, adjutanta 
swego, Lobruna, z wezwaniem, by przyjęto 
do miasta załogę francuską. Lebrun wiózł 
z sobą proklamacyę pierwszego konsula, wzy- 
wającą misszkańców wyspy, by łączyli się pod 
sztandarami kapitana generalnego, przynoszą- 
cego im pokój i pomyślność. Ktoby się jednak 
od kapitana generalnego odłączyć poważył — 
słowa odezwy — ten byłby chyba zdrajcą 
własnej Ojczyzny a gniew Rzeczypospolitej 
tak by go zniszczył, jak ogień niszczy wy- 
schłe plantacye trzciny cukrowej... 

Ta ostatnia groźba nie przeraziła Krzy- 
sztofa, który przyjąwszy układnego wysłan- 
nika wystawnym obiadem, zauważył lakoni- 
cznie, iż przywieziony przez niego dokument 
trąci straszliwie despotyzmem i tyranią. Nie 
sprzeciwił się również komendant wyprawie- 
niu deputacyi miejskiej na pokład admiral- 
skieso statku, lecz deputaci, przyjęci szorstko 
przez Leclerc'a, powrócili co rychlej na ląd 
z wiadomością, iż w razie nie poddania wa- 
rowni, Francuzi grożą szturmem oraz bom- 
bardowaniem miasta. Na groźby Leelerca 
oraz na pochlebne obietnice jego posłanni- 
ka, zapewniającego Krzysztofa o wspaniałej 
nagrodzie, jaxą dla niego rzeczpospolita go- 
tuje, odpowiadał generał wymijająco, tłóma- 
cząc się brakiem stanowczych rozkazów ze 
strony Tousszinta, który według wszelkiego 
prawdopodobieństwa ukryty w sąsiedniej kom- 
nacie, przysłuchiwał się rozmowie. Oświad- 
czył w końcu Krzysztof, iż w razie wylądo- 
wania Francuzów obróci miasto w perzynę 
i zaraz zawezwał mieszkańców, by opuścili swe 
domostwa. Przerażona ludność w popłochu 
uciekała z miasta albo też kupiła się bezra- 
dnie na wybrzeżu, wyczekując pomocy od 
Francuzów, którzy w dniu czwartym lutego, 
o świcie rozpoczęli kroki nieprzyjacielskie. 

Pierwsza wylądowała dywizya genera- 
ła Rochambeau i nie tracąc czasu uderzyła 


aan 


na fort Liberté, położony na wschód od mia- 


sta. Załoga, z dwustu zaledwo czarnych zło- 
żoma, poddała się po krótkim oporze, lecz 
zawzięty Rochambeau pierwszy dał hasło do 


rzezi proszących o pardon nieprzyjaciół.“ — 


Wycięto wszystkich do nogi. 

— Wojna za wojnę, zbrodnia za zbro- 
dnię, zniewaga za zniewagę — takie hasło 
padło wśród czarnych. Jeszcze nie prze- 
brzmiał odgłos strzałów w zdobytym forcie, 
gdy morze dymów rozlało się nad stolicą 
kolonii i olbrzymi słup płomieni strzelił ku 
niebu. To żołnierze Krzysztofa puszczali z 
dymem Cap Français, a równocześnie luźna 
gromady murzyńskie rzuciły się na białych, 
spieszących na powitanie Frencuzów, i spra- 
wiły wśród nich rzeź straszliwą. Gruzy spi- 
lonych domów i okropnie zeszpecone zwło- 
ki białych — oto, co zastali żołnierze rze- 
czypospolitej u wstępu na wyspę świętego 
Dominika. 

Nie lepiej działo się na zachodniem 
wybrzeżu wyspy, gdy pod Port au Prince 
ukazała się eskadra francuska, wioząca dy- 
wizyę generała Baudeta, która stosownie do 
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planu operacyjnego, w tej stronie wysiąść ` 


miała na ląd. I tutaj z chwilą pojawienia 
się Francuzów na wybrzeżu rozległy się 
strzały alarmowe a równocześnie w kilkudzie- 
sięciu miejscach wybuchł pożar, podłożony 
przez murzynów, którzy dopiero po rozpa- 
czliwym oporze ustąpili z warowni miejskich, 
by szukać ocalenia w niedostępnych górach. 
Teraz już ludność wyspiarska przekonała się, 
że przybyłe z Francyi wojska nie przyniosą 
Jej szczęścia ni pokoju. 

— A więc rzeź — odpisał Toussaint 
wzywającemu go do kapitulacyi generałowi 
Rochambesu — ma być jedyną nagrodą dla 
mych walecznych żołnierzy za ich dzielną 
pomoce w utrwaleniu dobrobytu kolonii i 
spokoju na wyspie? Walczyć do śmierci nie 
przestanę celem pomszczenia walecznych i 
i zachowania wolności! 


(Qiąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO [ HANDEL 


Izba handlowa i przemysłowa podaje 
do wiadomości kół interesowanych, iż Dy- 
rekcya c. k. uprz. austr. północno-zachodniej 
kolei zamierza w drodze ofertowej zabezpie- 
czyć dostawę potrzebnych na r. 1889 mate- 
ryałów a to: około 119 metr. kub. twarde- 
go materyału dębowego obrobionego, 127 
metr. kub. twardego materyału dębowego 
nieobrobionego, 795 m. kub. miękkiego ma- 
teryału obrobionego z świerka i jodły, 535 
m. kub. miękkiego materyału obrobionego 
z sosny, 36 m. kub. miękkiego materyału 
nieobrobionego z modrzewia, 60 m. kub. 
materyału nieobrobionego z topoli. 

Oferty mają być wniesione najpóźniej 
do 3 października 1898 godz. 12 w połu- 
dnie w dyrekcyi e. k. uprz. austr. północno- 
zachodniej kolei (sekcya D) w Wiedniu, 
gdzie też można zasięgnąć bliższych infor- 
macyj co do powyższej dostawy. 


Bochnia, 15go września 1898. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 8— do 8:70 zł. 
żyto 1*— do 7 25 zł., jęczmień bro. 6: — do 6:50 
zł., owies 5— do 5'50 zl., kukurudzę 
do —' — zł., groch past. 8:— do 8:50 zł., fasolę 
—— do —— zł., tatarkę — — do -=— zł., 
proso —'— do —'— zł., bób —— do —— 
zł., konicz —'— do —— zł., ziemniaki I 60 
do 1:80 zł., słomę 120 do 1:60 zł, siano 
1:40 do 160zł. masło za 1 kilo 60 ct. do — 
zł. — et., jaja za kopę 1:40 do — zł. 

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 490, 
koni 231, świń 756 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 18:— do 40— zł., swi- 
nie 34— do 40'— zł., konie za sztukę 15— 
do 150— zł. 

Następny jarmark odbędzie się dnia 30 
września 1898. 


— —— 


Wiedeń, 20 września. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 6166 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 495, z Bukowiny 200 
sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się w porównaniu ze ze- 
szłotygodniowemi o 1 do 2 zł. 

Z całego spedu pozostało niesprzedanych 
219 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 115 sztuk po 26 do 31 zł, 72 sztuk 
po 32 do 36 zł., 145 sztuk po 37 do 40 zł., 
— sztuk po — do 41 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 26 do 
82 zł; krowy podtuczone po 25 do 81 zł.; 
bydło chude dla masarzy po 17 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 


| 


OSTATNIA POCZTA 


paz 


Wczoraj rozpoczął obrady Sejm gory- 
cki, Na posiedzenie przybyli wszyscy posło- 
wię słoweńscy i włoscy. Marszałek zagaiwszy 
Sejm, poświęcił gorące słowa hołdu pamię- 
cj Naji. Pani, poczem na znak żałoby po- 
siedzenie zamknięto. 


7 Wiednia donoszą, że wczorajsza kon- 
ferencya przewodniczących klubów prawiey 
z P. Prezydentem Ministrów hr. Thunem 
trwała od godziny 1 do 8 i o tej porze, z po- 
wodu nabożeństw żałobnych za duszę $. p. 
Naji. Pani, została przerwana. W konferen- 
evi uczestniczyli posłowie: Jaworski, Engel, 
Palffy i prezydent Izby Fuchs, który równo- 
cześnie reprezentował katolickie stronnictwo 
ludowe, gdyż br. Dipauli usprawiedliwił swą 
nieobecność, dalej Ferjancie i Lupul. Obra- 
dy, poświęcone formalnym i merytorycznym 
kwestyom zbliżającej się sesyi Rady pań- 
stwa, będą prowadzone w dalszy:a ciągu we 
czwartek. Wczoraj miano zastanawiać się 
tylko nad Sprawą pierwszego posiedzenia 
Izby i rozstrzygnięcia kwestyi, kto będzie 
prezydentem z wieku, oraz kto wypowie mo- 
wę żałobną. Tematów politycznych nie do- 
tykano. Wszystkie sprawy merytoryczne od- 
roczono do czwartku. 

Słowenski Narod donosi, że w rozpo- 
czętych wczoraj po południu konferencyach 
prawicy Z Rządem, biorą udział także jeszcze 
następujący mężowie zaufania stronnictw pra- 
wicy : Kbenhoch, Dipauli, Dzieduszycki, Bi- 
liński, Stransky, Pacak i Barwiński. 

W piątek rozpoczną się narady polity- 
czne prawicy. Rano tego dnia będzie obra- 
dował komitet wykonawczy, po południu zaś 
komisya parlamentarna prawicy. i 

W niedzielę odbędzie się posiedzenie 
Koła polskiego. 

Wczoraj odbyło się posiełzenie grupy 
konstytucyjnej Izby panów. Przedmiotem na- 
rad była sytuacya polityczna i przygotowa- 
nie do przyszłej sesyi Rady państwa. 


W Łodzi odbył się w piątek akt o- 
twarcia nowozałożonej Szkoły handlowej. 
W mieście tem powstaje także giełda, która 
podlegać będzie rządowemu departamentowi 
handla i przemysłu w Petersburgu. Towa- 
rzystwo giełdy reprezentowane będzie przez 
komitet giełdowy, złożony z 29 osób. Wszyst- 
kie czynności kancelaryjne, rachunkowość 
sprawozdania komitetu, odbywać się mają 
wyłącznie w języku rossyjskim, jedynie w 
druku sprawozdań dopuszczone będzie współ- 
rzędnie z językiem rossyjskim tłómaczenie 
olskie. Liczba meklerów na początek nie 
może przekraczać 20, w tem nie chrześcian 
najwyżej trzecia część. 


Paryskie dzienniki zajęte są naturalnie 
wyłącznie ostatnią uchwałą rady ministrów, 
która upoważniła ministra Sarrien do zwo- 
łania komisy! w sprawie rewizyi procesu 
Dreyfusa. Ogromna większość prasy wita ją 
Z zadowoleniem, jako zadośćuczynienie po- 
gwałconej sprawiedliwości i najlepszy śro- 
dek uspokojenia opinii publicznej we Fran- 
cyi i świecie eaiym. Jedynie radykalne nie- 
które dzienniki, jak organ Rocheforta, rzu- 
cają się na rząd za jego decyzyę, ale Żaden 
już z nich nie upatruje w rewizyi procesu 
narodowej katastrofy, lub jakiegoś niebez- 
pieczeństwa wojny, Wiszącego nad Francyą. 

W sprawie rewizyi donoszą z Paryża: 
Według ordynacji sądowej, przysługuje mi- 
nistrowi sprawiedliwości prawo, skoro wniósł 
do trybunału kasacyjnegol$żądanie rewizyi 
procesu, zawiesić karę, na jaką skaza- 
ny został Dreyfus. Równe prawo ma także 
trybunał kasacyjny, skoro pow eźmie.uchwałę, 
iż rewizya jest dopuszczalną. 

Akta Dreyfusa oddane już zostały 
szefowi oddziału Couturier, który we śro- 
dę przedłoży komisyi rewizyjnej ustny re- 
ferat. : 

Nieprzyjazny Dreyfusowi Intrasigeant 
zapytuje, czy prawdą jest, że wysłany został 
okręt na wyspę Dyabelską, aby natychmiast 
po uchwaleniu rewizyi przewieźć Dreyfusa 
i czy prawdą jest, że wydano polecenie, aby 
Dreyfusa odtąd traktowano z największą 
względnością. 

Patrie twierdzi, że rewizya wywołuje 
istny szał radości u wrogów Francyi; jest 
to pułapka, bo rewizya doprowadzić musi do 
zewnętrznych komplikacyj. 

Esterhazy w rozmowie z redaktorem 
dziennika Observer przedstawił się mu jako 
ofiara służbowego posłuszeństwa w obec roz- 
kazów przełożonych. Esterhazy, który od 
kilku dni bawi w Londynie, oświadczyć miał 
wspomnianemu redaktorowi, że odtąd w ogó- 
le zmieni taktykę i zezna wszystko, co mu 
jest wiadomem. Z tysiąca dokumentów, któ- 
re zawiera fascykuł Dreyfusa, około 600 jest 
według niego sfałszowanych. Esterhazy o- 


5 


świadcza gotowość zeznania, jak i w jakich , udział deputacye wszystkich pułków i od- 


okolicznościach dokumenta fałszował. 


działów broni stojących załogą w Krakowie 


W sprawie ponownej rewizyi procesu jz oficerami na czele. Równocześnie o godz. 


Dreyfusa Figaro pisze: 


Rewizya się rozpoczyna. Jestto bardzo | w kościele (00. Kapucynów, 


9 z rana odbyło się nabożeństwo żałobne 
celebrowane 


wielkie zdarzenie, które dawno powinno się | przez O. Wincentego. 


było stać faktem. Oszezędzeno by krajowi 
wiele przykrości. 
nic nie może ucierpieć. 


Wiedeń, 20 września. (Telefonem). 


Armia z powodu rewizyi | W kościołach odbyły się dziś dla wojska za- 
W każdym stanie, |łogi wiedeńskiej nabożeństwa żałobne za 


w każdej korporacyi znależć się mogą je-| dnszę ś. p. Naji. Pani. Największa część za- 
dnostki liche, ale to jeszcze nie rzuca zlego |łogi i korpus marynarski zgroimadziży się 


światła na całą instytucyę. 

Radykalny senator Ranc zapytuje, jak 
mogą Cavaignac i Zurlinden twierdzić, że 
gruntownie studyowali akta Dreyfusa, skoro 
żaden z nich nie chciał nawet przesłuchiwać 
Picquarta. 

Dzienniki antisemickie, szczególnie Li- 
bre parole i Rochefort w najostrzejszych wy- 
razach napadają na gabinet Brissona. Dru- 
mont nazywa ostatnią uchwałę rady gabine- 
towej zamachem stanu Dreyfussardów i żę- 
da ukarania wszystkich przekupioaych mi- 
nistrów. „W więzieniu miejsce Brissona, a 
nie w pałacu Elizejskim* — pisze Rochefort. 

Niektóre dzienniki potępiają przytera 
zachowanie się prezydenta Faure'a i przy- 
pominają dymisyę Casimir Periera, z powodu 
wydanego przeciw Dreyfusowi wyroku. Było 
to w r. 1894. Perier znalazł się w sprze- 
ezności z gabinetem Dupuy, który zasądził 
Dreyfusa i ustąpił w kilka dni po degra- 
dacyi skazanego byłego kapitana. W piśmie, 
donoszącem o swej dymisyi, Perier zwrócił 
wtedy uwagę, że między odpowiedzialnością 
jego a jego władzą — stosunek jest nieod- 
powiedni. 

Może mnie zrozumieją — pisał Pe- 
rier — jeśli zapewnię, że fikcye konstytu- 
cyjne nie mogą zagłuszyć politycznego su- 
mienia. On przez dymisyę swoją wskazał in- 
nym, jak mają pełnić obowiązki, stojąc na 
straży godności i bezpieczeństwa Rzeczypo- 
spolitej. 

Ks. Orleański nie omieszkał skorzystać 
ze sprawy Dreyfusa i swoim zwyczajem wy- 
dał do narodu manifest, w którym powiada. 
że ministrowie stali się współwinnymi spisku 
przeciw Ojszyźnie i to mimo oświadczeń 
kilku ministrów wojny. Uznają oni, że Drey- 
fus jest winien, uważają poniżej swej go- 
dności zapytać Izby o zdanie i na własną 
rękę rozstrzygają sprawę narodową. Starają 
się wytłómaczyć na swoją korzyść oświad- 
czenie, złożone w Izbie, że „jesteśmy pa- 
nami w swoim domu“. Podi pozorem przy- 
wrócenia niewinnego nazwiska człowiekowi, 
skazanemu za zdradę, chce się ziuiszczyć ©“ 
mię, zgubić Francyę. Manifest kończy się 
apelem: „Francuzi! My do tego nie do- 
puścimy! 


W sprawie projektu rozbrojenia dzien- 
nik Daly Chronicle donosi z poważnego 
źródła z Wiednia, że car przed ogłoszeniem 
swego projektu nie zwierzył się z nim ża- 
dnemu mocarstwu. — Na powzięcie inieya- 
tywy przez cara, który już przez ojca swego. 
Aleksandra III dla idei rozbrojenia przy- 
chylnie był usposobiony, wpłynąć miało w 
wysokim stopniu dzieło warszawskiego ban- 
kiera Blocha, wykazujące, że koszta rosną- 
cych ustawicznie wszechstronnych zbrojeń 
dosięgają wysokości, niemożliwej do pokry- 
cia. Dzieło to wywarło tak wielkie wrażenie 
na cara Mikołaja, iż tenże, nie porozumie- 
wając się z nikim, polecił ministrowi spraw 
zagranicznych, hr. Murawiewowi, wysłanie 
znanej dziś ogólnie noty. 

W tej samej sprawie poprzednio naj- 
poważniejszy organ angielski Times w liście 
z Petersburga podał zajwujące szczegóły po- 
dobnej treści. Otóż podług Timesa p. Błoch 
przed wydaniem swego menumentalnego dzie- 
ła o wojnie, dzięki przyjaznym stosunkom 
łączącym go z ministrem skarbu Wittem, 
uzyskał audyencyę u cara. Podczas całogo- 
dzinnej audyencyi p. Bloch przedstawił mo- 
narsze treść swojej książki. Car słuchał z na- 
tężoną uwagą i stawiał liczne pytania, tyczą- 
ce się uzbrojeń pojedyńczych państw; wi- 
docznie wywody p. Blocha robiły na nim 
wrażenie. Działo się to przed kilku miesią- 
cami. Opinia publiczna w Petersburgu, zda- 
niem korespondenta Timesa, upatruje w roz- 
mowie z polskim bankierem początek po- 
wstania wielkiej idei rozbrojenia, która pó- 
źniej znalazła formę w sławnej nocie mini- 
stra Murawiewa. Nawet dzieła Tołstoja nie 
miały takiego znaczenia, eo wywody :;pana 
Blocha. 


TRLBGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


lob ś. p. Najj. Cesarzowej 
Elżbiety dla załogi tutejszej w wojskowym 
kościele św. Piotra. W nabożeństwie wzięły 


w Votivkirche. Tam także obecny był P. 
Minister wojny, komendant korpusu i gene- 
ralicya. 

Wiedeń, 20 września. W parafialnym 
kościele Zamku cesarskiego w Wiedniu, który 
cały wewnątrz obwieszono kirem, odbyły się 
wczoraj o godz. 5 po południu wigilie za 
zmarłą $. p. Najj. Cesarzowę Elżbietę. Obe- 
eni byli : Najj. Pan. Najd. Arcyksiążęta i Arey- 
księżne, księżna Wirtemberska, książęta Fi- 
lip Leopold, August, Leopold August, Lu- 
dwik sasko-kobursko-gotajski, Leopold i Je- 
rzy Bawarscy, Księżna bawarska Gizela, Dwór 
śp. Najj. Cesarzowej, PP. Ministrowie wspólni: 
hr. Gołuchowski, Krieghammer, Kallay, Prezy- 
dent Ministrów hr. Thun z Pp. Ministrami 
austryackimi, węgierski Prezydent ministrów 
br. Bauffy z ministrem Fejeryarym, przed- 
stawiciele arystokraeyi, naczelnicy władz i 
generalicya. 

Po skończonych wigiliach, które odpra- 

wił proboszez Burgu prałat Mayer, po- 
wrócił Najj. Pan do Burgu, zkąd o godzinie 
6 wieczorem odjechał do Schóabrunnu. 
i Wiedeń, 20 września. (Telefonem). 
W kościele nadwornym w Burgu odbyło się 
dziś nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Naji. Pani. Obecny był Najj. Pan, Najd. 
Areyksiążęta, generalicya, korpus oficerski i 
liczni dostojnicy państwowi. Requiem cele- 
brował ks areybiskup kardynał Gruscha. 

Wiedeń, 20 września. Z wielu miast 
Monarchii oraz zagranicy, pomiędzy innemi 
z Gracu, Pragi, Krakowa, Lwowa, Ozeraio 
wiec, Lublany. Inasbruku, Linen, Zadaru, Bu- 
damesztu, dalej z Frankfurtu nad Menem 


‘` Wenecyi, Rzymu, Bolonii, Warszawy. nad- 


chodzą doniesienia o żałobnyeh nabożeń- 
stwach za duszę Ś. p. Najj. Cesarzowej El- 
żbiety. W nabożeństwach uczestniczyli do- 
stojnicy eywilni i wojskowi, naczelnicy władz 
i liczna publiczność. 

„Wiedeń, 20 września. Dzienniki tu- 
tejsze, pisząc o dziękczynnem orędziu Najj. 
Pana, podnoszą ze szezególnem zadowole- 
niem jako nadzwyczaj uwagi godny ustep. 
w kżórym Naji. Pan powiada: 

„W niezmiennej miłości Moich ludów 
czerpię nie tylko wzmocnione uczucie obo- 
wiązku wytrwania na drodze powołania Me- 
g0, lecz także nadzieję powodzenia“. 

Wiele dzienników wypowiada życzenie, 
żeby orędzie Monarsze doprowadziło de zgody 
ludów Monarchii. 

Wiedeń, 20 września. Dzisiejsze dzien- 
niki piszą również o Najw. podziękowaniu Najj. 
Pana, podnosząc u Monarchy wysokie poję- 
cie obowiązków publicznych jako Głowy pań- 
stwa. Dzienniki zaznaczają. że programem 
życia Monarchy, którego Europa nazywa 
„Cesarzem pokoju* jest widzieć pokój i przy 
jaźń ludów, spełnione także w Jego wiel- 
kiem Państwie. 

Budapeszt, 20 września. (Telefonem) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów sej- 
mu prezydent Szilagyi zdał Izbie sprawę 
z kondo!encyjnej audyencyi u Najj. Pana i 
oświadczył, że Monarcha do głębi wzruszony 
objawami współezucia i przywiązania, jakich 
ze wszystkich części i sfer kraju doznaje. 
upoważnił go do wyrażenia sejmowi najser- 
deczniejszego, królewskiego podziękowania 
(Głosy : Niech żyje król!) Nastepnie prezy- 
dent ministrów br. Banffy przedłożył ustawę 
o ustawowem zainartykułowaniu wspomnie- 
nia o Najj. Pani i o projekcie postawienia 
Jej pomnika. Ustawę tę przekazano komisyi 
prawniczej. 

Następne posiedzenie sejmu odbędzie 
się w piątek. 


Kraków 20 września. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w sprawie reformy statutu odbędzie 
się dnia 24 b. m. Ministerstwo zażądało, aże- 
by do statutu, jako część integralną dodano 
t. zw. dodatki, t. j. statuta działu ognio- 
wego, gradowego i życiowego, oraz przepi- 
sy objęte regulatywem asekuracyjnym z dnia 
5 marca 1896 r. Żądanie Ministerstwa ma 
tylko formalne znaczenie. Uzupełnione sta- 
tuta przedłożone będą do uchwały Rady nad- 
zorczej, poczem statuta przedłożone zostaną 
do zatwierdzenia. 

Kraków 20 września. (Dep pryw. te- 
lefonem.) Przy budowie kamienicy Ignacego 
ajala, na rogu ulie Wiślnej i św. Anny, za- 
waliło się rusztowanie pierwszego piętra, z 
którego spadło 6 robotników. Pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego udzieliło natychmiast 
pomocy ciężko rannym robotnikom, poczem 
odwieziono do szpitala: Piotra Romanow- 
skiego, Jana Kowalskiego, Antoninę Płon- 
ezarównę i Wiktoryę Broda — tę ostatnią w 
stanie niebezpiecznym, gdyż jak się zdaje 


doznała wstrząśnienia mózgu. Mniej pokale- 
czeni Adam Roszkiewicz i Karol Sniech 
po opatrzeniu przez pogotowie pozostali w 
opiece domowej. 

Wiedeń, 20 września. (Telefonem.) Ks. 
bułgarski Ferdynand wczoraj wieczorem od- 
jechał ziąd do Sofii. 

Bndzpeszt, 20 września. (Telefonem.) 
Jak donosi węgierskie Biuro korcspondencyj- 
ne, zarząd miasta wydali z Budapesztu wszy- 
stkich nie przynależnych tu anarchistów. 

Rzym, 20 września. (Telef.). Agencya 
Stefaniego twierdzi, że bezpodstawna jest 
pogłoska o zamiarze zaciągnięcia pożyczki 
800 milionów iirów na cele ulepszenia ma- 
rynarki włoskiej. Pogłoskę taką rozpuszezono 
tylko w celach spekulacyjnych. 

Neuchatel, 20 września. Na wniosek 
generalnego prokuratora związku, areszto- 
wano tu czterech anarchistów włoskich któ- 
rych nazwiska są: Bozinna, Oolombelli, Ger- 
mani i Merna. Obiega pogłoska, iż w miesz- 
kaniu Germaniego drukowano pisma anar- 
chistyczne. 

Paryż, 20 września. (Telefonem.) Re- 
daktor Tempsu Pressensć otrzymał od wszel- 
kiego kanclerza orderu legii honorowej za- 
wiadomienie, że stawiony będzie przed ko- 
misyę śledczą, ponieważ przewodniczył na li- 
cznych zgromadzeniach, na których wygła- 
szano mowy przeciw armii. 

Haga, 20 września. Obiegające w pra- 
sie zagranicznej pogłoski o zamachu na kró- 
lowę Wilhelminę są, jak zapewniają z au- 
tentycznego źródła, zupełnie zmyslone. 

Kandya, 20 września. Gubernator wy- 
spy Edhem basza ogłosił, że broń należy 
złożyć, na rozkaz sułtana, komisyi do ode- 
brania broni wyznaczonej. Składanie broni 
już się rozpoczęgo. 

Francuskie, włoskie i rossyjskie okręty 
wojenne wraz ze swemi załogami odpłynęły 
do Kanei. 

M»dryt, 20 września. (Telefonem) Rząd 
hiszpański oświadcza, że solidaryzuje się w 
zupełności z okólnikiem pokojowym hr. Mu- 
rawiewa i wyszie na konferencyę pokojową 
umyślnego delegata. 

Madryt, 20 września. (Telefonem). Na 
radzie gabinetu minister spraw zagrani- 
cznych odezytał instrukcye dla delegatów, 
zasiadających w komisyi pokojowej. Rząd 
zapewnia, że generałowi Pando nie kazał 
wracać do Madrytu. Pisma twierdzą jednak, 
że Pando wysłany został do rządu w spe- 
cyalnej misyi przez marszałka Blanco. Mi- 
nister marynarki zaprzecza, jakoby wysłał 
oddział na powitanie admirała Cervery, po- 
zwolił tylko oficerom wyjechać na spotkanie 
swych krewnych, którzy byli w niewoli. 

Londyn, 20 września. (Telefonem). 
Times donosi z Buenos-Ayres, że spór gra- 
niczny między Chili i Argentyną został już 
załatwiony. Rządy obu tych krajów zako- 
munikują rządowi zamarkowaną linię grani- 
czną, ĉo do której się porozumiały, z prośbą, 
o rozsądzenie jeszcze pewnych punktów spor- 
nych. Potrzebne do tego dokumenty rządu 
argentyńskiego są już przygotowane. 

Londyn, 20 września. (Telef.), Times 
donosi z Manilli pod datą wczorajszą, że 
powstańcy krzątają się około zrekrutowania 
armii i setkami zapisują na listy ochotników, 
jednakże zachowują obecnie postawę przy- 
jaźniejszą. Około 10 pre. żołnierzy w wojsku 
amerykańskiem jest chorych. 

Londyn, 20 września. (Telefonem.) 
Gwałtowny pożar zniszczył wczoraj wieczo- 
rem w dokach Mill Wall młyn zbożowy i 
dwa ogromne domy składowe. Szkodę obli- 
czają na 100 000 ft. szt. 

Londyn, 20 września. (Telefonem). Jak 
Standard donosi z Kandyi, Edhem basza ka- 
zał uwięzić kilku głównych przywódców roz- 
ruchów. 

Pretorya, 20 września. (Telefonem). 
Rada narodowa uchwaliła rezolucyę nakłada- 
jącą na Towarzystwa, które dzierżawią ko- 
palnie złota, opłatę 27/49. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 20 września 1898, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
167:50, Węgierskie akcye kradytowe 392'—, 
Akcye angło-austryaekie 156—, Akcye ban- 
ku Union 294*50 Kredytowe ziemskie 440—, 
Kredyty 356—, Akcye kolei południowej 
15 —, Losy tureckie 5980, Akcye kolei 
państwowej 35%:50, Akcye kolei Lwowsko- 
Qzerniowieckiej 294—, %-procentowe galie. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 97:10, 
Akcye tytoniowe 181—, galicyjskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97—, Akcye kolei Eben- 
tal 262:—, Akeye banku dla krajów koron- 
nych 225750, %-procentowa węgierska renta 
złota 11960, Akcye banku związkowego 
265—, Rubel papierowy 1:28-—. Węgier- 
ska renta papierowa 98-45, Rimurania 251:50. 
Usposobianie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Ma Kreckawieski, 
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C. k. uprz. galic. akcyjny | Przyjechał do Lwews : sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 

= dzia 20 września 1858 16 przed południem do godziny 5 popołudniu, 

BANK HIPOTECZNY. SOTEL GEORGE Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
3 Ab | PP. E. kr. Dzieduszycey z Izydorowa, J. hę. E dzie powszednie 80 et. -— Dla członków 


Potocey z Rymanowa. P. Tyszkowski z Huwnik, Z | * Stęp walny. 
Oddział | Jordan z Iwonieza, T. Fedorowiez z Klebanówki, E. 


Ro 


Nadesłane, 


Dr. Józef Zakrzewski 


przeniósł Kantor wymiany oraz 


lekarz chorób; kobiecych i akuszer, ordynvje : 
; - ; * |depozytowy których biura mieściły się | Schnell z Starych Brodów. M. St A ol ros] Muzeum przemysłowe miejskie o- 
jak dotąd przy ul. Słowackiego 1. 5, l P- |dotąd w mezaninie gmachu własnego, | Lol. Lelechowaka załawijowie AA S | twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
mmm arm | dO frontowych lokalności w parterze | BOTEL IMPERIAL. |o ZERA Ab Aa EDT 3 b pun 
p ekcye szermierki ua palasze ż | PP. Hr. Grocholski z Rossyi, E. 8. Keichen- | W Piedzieę i Święta od Zodziny 1U rano do 
iu i fdoerety. Warunki bardzo Oddział depozytowy berg i A Cheradame z Parka 4. Rambausek z | godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 


przystępne. Bliższe szczegóły ul. | ponani wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek | Ustrzyk, R. Gieldmowski z Zagórza, J. Jenay z De- | otwarta «codziennie od godziny 11 przed do 


pen ieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- | breezyn, I Tausche z Wiednia, A. Cichawska i I. godzi S 8ni iedziolo i świ 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, owe” udziela na takowe zaliczki: y I do godziny 38 po południu (w niedzielę i święta 


każdego duia ed g. 4 do 6. — Dia 
miodzieży akademickiej i ucz. | 
miów szkół Średnich ceny zmiżane. 


Każda z pań 


qióra tylko zażąd«, otr.yua bezpłanie okazowy | 


: Gs z Warszawy, dr. Landau z Krakowa. od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
T o SPA da maaac 5, HOTEL KUROPEJSKI | powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 
i PP. W. D. Landesberg z Tarnopola, I. Kraus | 


| Depozyty Schowkowe (Safe Deposits) | z Wiednia, I. Umańska z Krakowa, A. Jampoler z Zakład narodowy im, Ossolińskich. 


Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
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5 e E w. | Łowcza, K. Jaworska z Ostrowczyk, U. Bogusz z Wo- 
a opłatą 25 do zł. wa. rocznie epozy- ' łynia. od : 

taryusz A w stalowej kasie pane- rnej schowek p E A EEA niena l © eae D | d d Eui 2 po a” gie 

AA SARNA do wyłącznego uży ku i pod własnym kluczem, gdzie j Z ;, Die wiąt uroczystyca. — Gabinet mo- 

l e A A A > 35 = : 3 2 R ; a 

pna gó ABLE 2amie. (Aaa ee BZ bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje j W ystawy 1 Muzea, net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 

jów i haftów, dodatki powieściowe i nutowe. Prenu- | mienie lub ważne dokumenty. © ; | POA dzających codziennie w godzinach urzędo- 

Ra a EA ICH pani I 1 ati sau Mr SZ qi Bank hipoteczny A ae "m wych, a nadto we wtorki i piątki także od 

półrocznie 2 złr., rocznie 4 złr. Prenumeratę na- aj ZArZĄ - WI W ziednoczone i iu. 

leży przysyłać do Administracyi MÓD PARYSKICH Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- | log “nuana. 5 getan jA a Bi epa) EE aopo pO 

Lwów, ul. byczakowska l. 27. lub do Ajencyi dzien į zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale 4 zowarzystwa przyjaćlóż Szvuz pięknych we 

ników S. Sokołowskiego Lwów Pasaż Hausmana l. 9 | zytowym. 23 | Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 


DEDA KURCZE ROZ O O CCC Z CA CZA = 7 
RAR | L ku 1854 po 250 zł. mk. 4 16.50 165.50 Gal. poż. kraj 1873 za 100 zł. 6 WZA Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł Fo 75 me 
r zaa .. c osy z roku o zł, mk. %4 pr. i D. al. poż. kraj. Z r. 1573 za z4.6pr. === =— w. krzyża węg. tow. 5 zł. . . : — 
fwowskiejlzbyhanilowejiprzemysłowej| ", * "1860 po Soost wa BOr, 14050 JALBO0] » o» m» 1891, „ Apr ——-  ——| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. | 2725 28.25 
Lwów, d. 20 września 1898.) za z y „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 159.25 160.25] „ „ „ „ 1893 ,200kor.4pr. 97.—  98.—] Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 82.— 82.50 
PS á : płacą żądają | 3 „ 1864 po 100 zł. . . . 194.50 19550 „ Obl. prop. zr. 1889 za 100zł. 4pr. 97.50 98.40] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.—  398.— 
T AREO za sztuk walutą austr. X n 1864 po 50 zł. . 194 — 195— Í Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 80.20  61.— 
y ę: zł. et. zł. eth] Listy zast. domen. państw. po 120 1 100 zł. 4 pre. . . . . . a . 95.50 95.65] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51—  55— 
Kol A Kar. Lud. po 200 zł. mk. |2380 25 m4 5 Dre. . . . . « » - » „ 150.50 550 o: ba za RARE 4 p 3 FT sd A " oh wy AA | =m 
i e STA 900 j P , A n ożycz. serb. prem. za rank.2pr. 32.50 33. n sa zł. $ pr .  13—  —— 
Kol. DUwów-C.ern=Jassy po 300 | s B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | yręckie obi. prem. kol.za400 frank, 5840 5890| Waldstein 20 zł mk. . . . . . 60 ZZ 
zł. wa. w srebr. . . . . ¿92 — 295 — reprezentowanych krajów koronnych). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. |3:8 — 388 — | ©. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne KM. Akoyo banków (za sztukę). 
+ kred. gal. po 200zł. w. a. 4200 — 210 —j] Austr. renta złota wolna od podatku : (za 100 zł kai 
Garbar, w Rzeszowie po 200 zł.wa.  |205 — 212 — za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 121— !2120 2 Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 156 50 157.— 
Fabryki wagonów w Sanvku przed- I] Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301. 4*Jępr. 100.— 101.—]| Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1435 — 1435.— 
tem Lipińskiego po 50v kor. wa. 260 -— 3385 — podatku za 200 kr. $ pre.. . . 10149 19160f Austr. zakt. kr.ziem.los.w501.4pr. 98.40 99.40] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 357.10 357.60 
Banku gal dla handl. i przemysł, | s ń » n Obl.prew.zr.18303pr. 120.15 121.75 weg banku kredyt. 200 zł. . . . 592.50 398.50 
poae200 . .. . . . . |20850 211 G. Obligacys kolejowe. 4 » m n n .„ 18898pr. 117.50 118.25] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.— 751.— 
Kol. Areyks. Albrechtaza100zł.4pr. 99.40 100.40) Bukowiński zakł. kred. an A 06 oka Gal. banii A EM zł. © w ać 059 
IX. Listy zastawne za 100 zł. Kol. arz. Elżbi ie > 3 > > „ los. kpr. i — F 5 a handlu i przem. 200zł. 209. 340.5 
BPE rawylaloy,pe le so mah] ca podała za do gł bor żę sag) Gal akó baa hip. tbpr.promosśpr. 1010 14L10| Banku dla kraj. Kozonnych 300 zł. 22460 225.10 
» »ośiiil „łos w BOL o |100 20 100 aoj] „ za 200 zł. mk. 5%, pr.(ostomp. a. „ZM MJ) a NA = 
1 nn Elo „„w601.po200K. 9650 97 20 e so: oma 12150 AEZGOJN 6 „Gd las za PSG n WAG DAN UCI Ak To O. 
"Kr ało wa los. w5LL « |100 8) 101 50l] xok Gesrza Praneiszka dózatw am o, OO] Borgn kpr. 7 2. |. BOTS 9750] Ogesk. banka zwiąsk, 100 sł, . . 18340 13460 
e; ki w. a. los. w 571.» | 88 — 98 70 100zł 5pr. .. . « . . . 187.45 12845 Gal. Tow. kred. Bo: PE ia 2 Da Żivnostenska banka 100 . . . . 129.75 13025 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ (pierwsza æ Kol. Arcyks. Rudolfs w wal. kor. no» » p HMB cele * FG i 
emisya) . . . « « . «f 9750 9820] wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.10 10010] n w» „ &pr. stare . 37.25 28, — Z. Azoye *riedźiębioroca trane pontamyeh. 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 1(% w | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. MAG o» » 4 pr. za 200 kor. 96.— 26.10] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205.— 207.25 
ios w l'j, lat . . . .—=]| 9770 9840 (ostempl. akeye) 5 pr. . . . . 210.60 21120|] Banku krajowego dla Galieyi Lodom. = a n» n Akcye zakład. 200 zł. 160.— 170.— 
4i, ios w 56 lat. . . -=| 96 — $670 ż M ć át pr. 517/, lat zwrotne . . . 101.— 101.30] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3400.— 3410.— 
| E Obügaoye pierwszeństwa (kolejowe). | Banku krajowego oblig. komun. 2 102.10 102.75 | SZT: kol. lok. (ake. pierw.) 200z}. —.— —.— 
EZX. Obligi za 100 zł. i _5 pr. : Emissya 5 pr. . . . . + . . 102.10 -15| Kol. Lwów-Bełzee (ake.pierw.)X00zł. ——  —— 
ria piopinno  w.a F|99 60 08 Ba w aan aka a a naukę krajowego oblig. komun, 3 AD o 00a. GR SE 
Bukow. funduszu oa sę = > 102 50 — —|| Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i R SEE 0 ajj » wschodu-galic-lokaln. 206 uł. 188— 200— 
Gmunaine Banku kr. 2. em. 102 50 == 5000 zł. 4 pre. . . . . . . . 99.80 100.90 RKU XTA]. 158.96 fpd. Za SAMO Sam Z „ państwowych 200 mł. . . . . —— —.— 
» 3 na?o (3.em.) = f100 50 101 26j] Eol. Ce aeniea: z r. 1895 za 200 FE obi. kol. ios. zaż00kor.żpr. pO > „ pełudniowej 200 zł. . . . . —— —— 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200kr.-* | 97 50 98 20 EDO MEG ue 7 - „. 40 OO Austro-węg. banku 40 A EE 100.20 101.20 » węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 211.— 213.50 
Pożyczki kraj. 60/, Ye okn 11 s 03 — — —]ij Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 l " » » 50 iet los. £ pr. ——  ——| Auutr. Xow.żegi naDunaju50Gzł.mk. 454.— 453.— 
50), wa. 1 reku 15 —-— —-— 38.75 P : ę 
z „gaj? AE * kor. $ pre -noor sę DOTS 9840] sy Ghliganye z prawem pierwszeństwaza100zł.nom. ti, Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
zma a|grso 982] ea p aa za 200, og. 100,-| Qzesk. kolei pón: za 300 ak 5 pr Fow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 319.— 320.50 
z roka NOSOWE se 2 TOA ko pramena .— O EEEE = ` ara pre am a p A wella a Braa zł. — 5 
Pożytz, ma. Lwowa 49;, no 266 Fer. 25 60 58 30 SEL Gad SIE 1894 Tow.żegi. par. po Dunajuza1001200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —,— —.— 
za 266 kor. ś pr. . . . . . . 99.25 100.25] 7% 6 pr. - - 2 -e sopa: | 101— 10850] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 167.55 168.05 
IV. Loży, Koi. Areyxs. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegi. par. po Dun. Em.x1386źpr. 117— 118.—| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 749.— 151. — 
gut) za 200 marek å pre. . . . 119.90 120.40 Kolei półn.ces. Ferd.em.zr.16865pr. i01.— 101.70] Schsdniey 500 kor. . . . . . . 665— 670 — 
Miasta Krakowa . . . * . 26 50 28 50 s. p RGG (traióg ik kie a o 5 © 2 >: 100.15 10115] Turecek. zarz. tytoniow. 500 frank. 150— 131 — 
„ Stanisławowa . . . BOR = „Dług pażstwa (krajów korony węgierskiej).| „  „ è»  » » „ IdSSśpr. 100.50 10L50] Frifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 168.50 169.50 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.79 11990] n » »  n s» p» l&@®låpr. 100.70 101.70 
V, Kozety, AR „ w wal. kor. za 200 I Kol. iwów-Czer.-Jaazyzr. 1884 za 200 N. Weksła, 
Dukat cesarski. . . . . . Gl GW kor. á pre. . . . . . . . 98.30 9859] zł. & pr. . . . . . . . . . 92.50 9350) Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58,82 58.48 
Napoleond'or . . . . . . 949 959 „ Obl. prop. za T zł. 4a pr. 100.15 101.15 RY zeru. s r. 168% za 390 " RE. Tondya ra ER szt. * pr. . . Z ah 
Pół Imperiał . o o 9 47 9 57 „ Obl. pr. regul. Cisy za190zł.49/, 140.— 141 — ZEA PE ooo AE GE a6 6 .— 33 aryż za e 0.6 o 6 6 ; A 
Rubel ERU srermy . . . 120 1 25 ` ra A 100 x. h 162.25 162.75] Qal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4pr. 99.50 100..-| Peteraburg za 100 rubli 6 pr. .. —— —— 
A „ papierowy .. PIJ — 128 = s R - za 50zł. . . 161.— 161500 Węg.gal kolaiere.1870za200zł.5pr. 107 ? TE Niemieckie banki. . . « . s  —— mml 
AO aN KAJ E. Obitgaoye indemnizseyjne. a Taa OaE ora a e] aoaie ponil |. E 
: Kroacyi i Slavonii za 100 z}. 4 pr. 97.25 98.25 Suwsjcarskia banki . . . . . . 4637 4742 
kurs giełdy wiedeńskiej. Wezier sa JOGA PE . . .. 0610 0 S. Losy (za sztukę). j i 
Dnia 16 września 1898 e Ia b Budapeszieńskie (Basilica) 5 zł. . 670 7.10 © Waluty. 
A i F, Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dia b. i p. 100 zł. . . 199.50 200.10] Dukat cesarski. . . . . . . . (569 5% 
A. Ogólny dług państwa, płacą żądajał Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Olary 40 zł. mk. . . . . . . . L—  62,—] Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— — — 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. . . . . . . . . . 13050 131.50] Tow.żegi. na Dunaju 10074. mk.4pr. 155— 175.—]| 20-frankówka . . . . . . . . 953 954 
maj-listopad . « « . . . . 10140 101.60] Pożycz. reg. Dunajuzr.13731os.5pr. 109.50 110.50] Pożyczka m. Insbruku 20 zł, . . 30.-—  31.—] 20-markówka . . . . . . . . 11.76 11.80 
luty-sierpień . . . . . . . . 10135 101.55] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy œ. Krakowa 30 z. . . . . 27.50  28.—] Rossyjski półimperiał . . . . . =m mmm 
jednolity dług państwa w srebrze A za 200 kor. £ pre. . . . . . 9150 98.50| Pożyczka m. Lubisny 20 zé.. . . 2375 84.— f Niemieckie banknoty za 100 marek 5882 5890 
styczeń-lipiea . . -. . . . . 10115 10185] Bukowińskie obl. propinacyjna los. Palfy $0 zł. mk. . . a. 4 4 4 - == a i Włoszie bauknoty za 100 lir. . . 4407 4417 
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Ważne dia kapitalistów. Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obiigacyj i losów wszelkiego rodzaju 


Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 7 DOM BANKOWNY. 4 
obligacyj, ktore bs szkodę włascicieli nie zostały podjęta. Sokal. h Lilien i KANTOR WYMIANY 
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i naj ypj i warem jest w sposób hipoteki łącznej prawo cyę na 19 października 1898 o godzinie 9-tej ciszka Południaka w rzeczonej sprawie na 
Rozmaite obwieszczenia. | zastawu dla E a 250 zł. AW kon. EN À A ico koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 

L c. X 2584/97 3 II (5668 8—8) | na rzecz Izra-la Jama na zasadzie uchwały Celem strzeżenia praw Andrucha Miel- w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Przeciw Antoniemu Banderowi, którego | urzędu dominikalnego w Mielcu z dnia 20 | nika, syna Dmytra, ustanawia się p. Woj- | zamianuje. 

miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym zo- | czerwca 1840 Nr. 19 i skryptu dłażnego z | ciecha Gnbasa w Radziechowie kuratorem. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


A mr Rae 


ZEK STORIEJ 


stał do e. k. sądn powiatowego w Sanoku | dnia 10 kwietnia 1840. Tenże kurator zastępywać będzie kuranda W Żółkwi, dnia 2 września 1898. 
przez powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Gdy od uskutecznienia tego wpisu upły- | w rzeczonej sprawie na jego koszt i za | NN 
Sanoku pozew o 172 zł. 53 et. aw. nęło lat pięćdziesiąt a uprawnionych ani ich | pieczeństwo, dopóki on w sądziesię nie zgłosi 
Na podstawie pozwu o ustanowienie | dziedziców lub vastępców tychże wynaleść | lub pełnomocnika nie zamiannje. |L. cz Firm. 426/98 (5662) 
kuratora dla Antonieg> Bandera. nie można, przeto wzywa się wszystkich ma- ; C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. t C. k Sąd obwodowy w Samborze jako 
Colem strzeżenia praw p. Antoniego jących roszczenie do powyższej wierzytelności į Radzieehów, dnia 1 września 1898 | Sąd handlowy ogłasza, że firma „Chaim Krep- 
Bandera z Nowosielee ustanawia się p. adw. jaby najpóźniej do 15 maja 1899 roku tako- | NOCE ze peł handel bławstny w Drohobyczu* z piwo- 
dr. Flakowicza w Sanoku kuratorem. | we zgłosili w tut. sądzie, gdyż po upływie ; du zaniechania przedsiębiorstwa z rejestru 
Tenże kurator zastępywać będzie kuran- į tego terminu dozwoloną zostanie amortyzacya | L. cz. 21 ks. gr. Błyszezywody (3) (5705); handlowego dla firm pojedyńczych wykreślo- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie-ji wykreślenia intabu'acyi powyższej, Dla p. Franciszka Południaka w Btysz- | ną została. 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się Lie; C. k. Sąd powiatowy w Mieleu czywodach w h'potecznej sprawie toczącej się Sambor, dnia 4 lipca 1898. 


zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd pow'atowy, Oddział II. 
Sanok, d. 28 maja 1898. 


Oddział II , dnia 15 kwietnia 1898. | przed c. k. sądem powiatowym w Żółkwi © 
wydzielenie 317/2 z whl 21 i pare. gruat. 
| 316/2 z whi 157 ks. gr. gminy Błyszczy- | L. cz. VI. 247/97—98 (2) (5648 1—3) 
L. cz C. IL. 143/98 (1) (5734 3—3) | wady mają być doręczone uchwały z dnia 25 Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 
Przeciw Andru howi Mie!mk, synowi | czerwca 1898 l. hip. 819 i 820, którymi na | Piotra ks Puzynę, że celem doręczenia mu 
L. 14141|97 (5615 8 8); Dmytra, którego miejsce pobytu jest nieznane, ; intabulacrę powyższych parcel na rzecz Fran- | rezolucyi z 26 września 1897 l. 6292 w spra- 
W stanie biernym realności lwh. 124, | wniesionym został do e. k, sądu powiatowego | ciszka Pełudniaka dozwolono. wie hipotecznej realności wh. 47, 164, 188 
249, 261, 265, 327 1 389 ks. gr. Mielec: w Radziechowie przez Andrucha Mielnika, | Ponieważ niewiadomo gdzie, Franciszek | gm Kryg, ustanowiono dlań kuratorem adw. 
objętych a Józefa i Pauliny Łojczyków, Ja- | syna Terenteja, pozew o uznanie prawa wła- | Południak przebywa, ustanawia się, w celu | dra Radomyskiego w Gorlicach. 
na i Bronisławy Bielatów, Ludw:ka i Ma- | sności 2/18 części ciała hip. ls. 298 gminy | strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Gorlice, dnia 16 sierpnia 1898. 
rysnny Skowronów, Arona i Lieby Leipzigów | Ohladów. p. Franciszka Roguli. 
oraz Eleonory Rączkowej własnych, intabulo- Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- Tenże kurator zastępywać będzie Fran- ' 
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Licytacye. 


L. 948 (5710 3—3) 

Dnia 11 października 1898 o godzinie 
li przed południem odbędzie się w kaneelaryi 
e. K. Zarządu salinarnego w Bochni publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert na do- 
stawę matoryałów sklepowych, żelaznych i róż- 
nych innych temu zarządowi w roku 1899 
0 oh. 
„Oferty według przepisu sporządzone, na- 
leżycie Em owacatwiaśnorę Enis dei pisane, 
zaopatrzone w wadyum w kwocie 100/, żądanej 
ogólnej sumy, zawierające oświadczenie, że 
oferentowi są warunki licytacyjae znane, i że 
się takowym] bezwarunkowo poddaje, należy 
wnieść najdalej do godziny 11 przed połud- 
niem na dniu wyż wymiemonym, do rąk Na- 
czelnika e. k. Zarządu salinarnego w Bochni. 
i Wykaz przybliżonej ilośc: i rodzajn ma- 
eryałów, indzież bliższ- warunki licytacejne 
Przejrzeć można w burze e k. Zarządu Sa- 
inarnego w Bochni w godzinach urzędo * ych. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 3 po południu 

C. k. Zarząd salinarny. 
Bochnia, dnia 14 września 1898. 


ZA. 21467/g7 (5743 3—3) 
. Fom k. k. Bəzirksgerichte 'n Kosów 
wird kwadgemacht, dass am 12 October 1898 
m am 21 November 1898 jedesmal um 10 
Jhr V. M. findet beim k. k. Bezirksg-richte 
in Kosów, die exekutive öff-ntliche Feilbie- 
tung der der Schuldnerin Gitel Stamler go- 
ongen, in der Einlaga Zl. 467 des Grund- 
uches für Katastralgemeinde Kosów ausge- 
wiesenen Raslitä'santheile 8/36 zu Gunsten 
es Surach Ehrlich, pto 300 fi. N. G. mit dem 
statt, dass erst bei dem zwr-iten Termine diese 
Realität unter dem Schitzungs und Ausrufs- 
Preise von 588 A. 88 8,9 kr. wird h ntange- 
geben werden. 

Vadium 58 A. 9 kr. 

Ourator der Gläubiger ist Herr dr Wil- 
kowski aus Kosów. 

Nähere Bedingnisse der Grundbuchs- 
Jome und das Schätzungsprotokoll sind in 
er hg. Registratur einzusehen. 

K. k. Bezirksgericht. 
Kosów, den 31 De+ember 1897. 


L. cz. E. 128/98 3 (5741 8—3) 
„. Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowego 
t OSZczędności „Wzajemna Pomoc* w Pod- 
gorzu, zastąpionego przez adw. dra. Tadeusza 
Bednarskiego, odbędzie się dnia 28 września 
1898 0 godzinie 10 przed połndniem, w sądzie 
Niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie- 
liczce licytacya realności lwh. 143 w Zakli- 
czynie. 

„ _ Nieruchomość: realność lwh. 143 wysta- 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 2960 zł. 
„ Najniższa cena wynosi 1956 zł. pomżej 
tej cony sprzedaż nie przyjdzie do skutuu. 
„ . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może mający chęć 
upienia przejrzeć podczas godzin vrzędowych 
w sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
. Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
Błyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku  postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
lżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
SĄdu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Wieliczka, dnia 19 lipca 1898. 


L. 14040 (5775 2-3) 

W ce. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim, 
celem zaspokoj-nia  wierzytelnoświ Spriney 

Tawzler, w kwocie 45 zł. po potrąceniu u- 

płaconych 30 zł. odbędzie się przymusowa 
"ubliczna sprzedaż 1/5 części realności pod 
wh. 614 w Błażowej położonej, na imię Jó- 
zefy Sobczyk zaintabulowanej, w dniach 10 
Października 1898 i 7 listopada 1898 każdym 
Tazem o 10 godzinie przed południem. 

Cena wywołania 201 zł. 2 2/b et. 

Wadyum 20 zł. 10 et. 

Resztę warunków licytacyjpych w sądzie 
Można przejrzeć. 

Tyczyn, 31 grudnia 1898. 


L. 23900/98 (5781 1—2) 

Główna składownia tytoniu w Brzesku 
obsądzoną będzie w dredze publicznej kon- 
urencyi. Oferty pisemne, zaopatrzone w wa- 
Jum w kwocie 310 zł., nal-ży wnieść naj- 
później 13 października 1898 do godziny 6 
wieczór w podpisanej Dyrekcyi okręgu skar- 
owego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnów, dnia 14 września 1898. 


L. cz. III 575/98 2/V (5799) 

W sprawie egzekucyjnej dra. Adolf. 
Sternschussa, jako cessyonaryusza Antoniego 
i Joanny Horaków, przeciw Maryi Harnischo- 
wej o 2600) zł. a. w. z pa.: odbędzie się w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 4 w dmu 4 
października 1898 o godz. 10 przed połud- 
niem relicytacya realności lwh. 215 ks. gr. 
Podgórze. 

Cens wywołania 6015 zł. 

Wadyum 602 zł. 

Warunki hcytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Podgórze, dnia 17 sierpnia 1898. 


L. cz. E 145/98 11 (5765 1—3) 

Na żądane Powiatowej kasy Oszczędności 
w Wadowicach, zastąpionej przz adw. dra 
Jana Iwańskiego, odbędzie się dnia %24 
października 1898 o godr. 10 przed po- 
łudaiem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 w Wadowi-ach, licytacya całych real- 
ności, lwh. 880 i 794 ks. gr. gm. Wadowice 
objętych. Agnieszki Stankiewiczowej własny h, 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się z 
d. mu murowanego, oficyn mnrowanych, ma- 
sztarni, budynku drewnianego, przybudowli da 
domu murowanego i kręgielni zimowej. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 3512 zł. a. w. przy 
nal-żnościj zaś na 4890 zł. a. w. razem 
7902 zł. a. w. 

Najniższa cena tych nieruchomości wraz 
z przynaleźnościami wynosi 5263 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej. 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł »- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoś:iach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną. zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
teśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomosnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy Oddział III. 

Wadowice, dnia 31 sierpnia 1898. 


L. cz. E. 327/98 5 (5575 1—3) 

Na żądanie gminy Zadarów, Michała Kry- 
ształa i Bractwa cerkiewnego w Zadaro vie, 
zastąpionych przez Michała Kryształa w Za- 
darowie, odbędzie się dna 28 paź tziernika r. b. 
o gedz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 leytacya realności 
w Zadarowie położonej, wykazem hip. 307 ks. 
gr. tejże gminy objętej, Teodora Hojsaka wła- 
snej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest oceniona na 680 zł., przynależności zaś na 
453 zł 38 ct. 

Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział II 

Monasterzyska, dnia 9 sierpnia 1898. 


L. ez III 907/90 1 (5674) 

; k. Sad powiatowy; w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w d in 
28 październ ka 695 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w gmachu sądowym na żądanie wie- 
rzyciela popierającego Franciszka Górki re- 
licytacya 2j12 części re»lności pod lk. 51 lwh. 
52 ks. gr. gm. kat. Poręba objęte', nawet po- 
niżej ceny szacunkowej, 

Cena wywołania je:t wartość szacun- 
kowa w kwocie 158 zł. 16 et. 

Wadyum 18 zł. 2 et. 

Wyciąg hipoteczny i resz'ę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tute szo są- 
dowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Myślenice, dnia 5 sierpnia 1898 


L. cz. E. 218/98 4 (5801) 

Na żądanie Bielskiej Kasy Oszczędność! 
zastąpionej przez adw dra Zygmunta Zolla, 
odhędzie się dnia 17 paździ-rmka 13598 o 
godz 10 przed południem. w sądzie niże! wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya 5,7 ezęś i 
realności w Piotrowicach, pod lk 45 lwh 46 
ks. gr. gm Pintroaiee objętej, Andrzeja r Mał- 
gorzaty Frączków własnych, składających się 
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z parceli budowlanej, i parcel gruntowych łą- 
cznego obszaru przeszło 28 mórg. 

Nieruchomość ta, w 5|7 częściach wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 3377 zł. 
821 et. w a. 

Najniższa cena wyncsi 2184 zł. 88 ct. wa. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsz 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpoźniej przy wyznaczonym ter- 
minie Heytacyjuym, inaczej rosz.Zeiia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa.- 
nia lieytasyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Zator, dnia 30 sierpnia 1893. 


L. cz E 327/98 (3) (5812 1—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 11 października 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IX w Borszezowie licytacya real- 
ności pod lk. 475 w Skale, objętej wyk. hip. 
l. 785 księgi gruntowej, przy e. k sądzie po- 
wiat w Bo szczowie prowadzonej, wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość z przynalożnościami wy- 
stawiona na  lieytacyę, jest ocenioną na 
3000 zł. a. w. 

Najniższa ceną wynosi 1500 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IX 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termiaie lieytacyjnyim, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamian- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli mie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego 

0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Borszezów, dnia 18 lipca 1898. 


L. cz. E 41/98 3 _ (5742 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zwigrodzie od 
dział II ogłasza, że dnia 27 października 189% 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tymże sądzie licytacya realności lwh. 83 
gminy Desznica. tudz eż i jej przynależność 
celem zaspok jenia pretensyi Merka Sosenko, 
pko. masie spadkowej po Antonim Sosenko pto 
340 zł. a. w. z pa 

Cona szacunkowa realności lwh. 838 wy- 
nosi 710 zł. 

Przyn.leżność 42 zł 

Najniższa cena 501 zł. 34 et. 

Warunki lieytacyjne możsa przejrzeć w 
sądzie tut. Oddział 1I, 

Zmigród, dnia 138 lipca 1898. 


Geschafiszshl VII 974/96 6 (5792) 

Auf Betrerban des ©. Trau Hofthechan- 
dlung in Wien, vertreten dureh Adv dr. 
Holubow»sky, findet am 25 October 1893 vor- 
mittags 10 Unr bei dem unten bezeichneten 
Ge ichte, Zimmer Nr 39 die Versteigerung der 
Hälfte der Rəaltät Ein. Zi 542 Grundbuch 
Gołogóry, bestehend aus einem Hause ©. N. 504 
uni Baup»rzelle 32 ohne Zubebór. 

Die zur Versteigerung gelangende Hälfte 
ob'ger Liegenschaft ist auf 456 fi. 25 kr. be- 
wertet, 

Das geringste Gebot beträgt 228 fi. 
12%, kr, unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf di- Lieg nsehaft sich bsziehanden Urkun 
den (Grusdbuchs - Hypothek -nauszug Cata- 
stralausz 1g, Schatzungs :rotokolle u s w ) kön- 
nen von den Kauflustigan be: dm unten be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Ne. 88 während 
der Gaschäftsstunden eingesehen werd-n. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen wi'den, sind spätestens 


im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Ger:cht anzu- 
melden, widrigenssie in Ansehung der Lieger- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des Ver- 
steigerungsverfahrens werden die Personen, für 
welche zur Zeit an der Liegenschaft Rechte 
oder Lasten begründet sind, oder im Laufe 
des Versteigeruungsverfahrens begründet wer- 
den, in dem Falle nur durch Anschlag bei 
G»richt in Kenntnis gesatat, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am ierichtsorte 
wohah fi-n Zustellungsbevolimichtigten nam- 
haft machen. 

K. k B-zrks Gericht Abtheil. III. 


Złoczów, am 25 Ausust 1898. 


L. cz. E 486/98 8 (5813) 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowego 
i oszezędności „Wzajemmna Pomoc“ w Dobczy- 
each odbędzie się dnia 26 października 1898 
o godz. 11 rano, w sądzie tutejszym, biuro 
M 2 lieytacya realności lwh. 166 w Kobiel- 
niku 

Nieruchomość lwh. 166 w Kobielniku 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
116 zł. 88 ct. 

Najniższa cena wynosi 77 zł. 92 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąd-ie tutejszym, 
biuro Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
heytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania Je- 
dynie przez przybieie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 


Dobezyce, dnia 29 sierpnia 1698. 


L. cz. E 47/98 4 (5766) 

Na żądame Powistowej kasy Oszczę- 
dnośćci w Wadowicach, zastąpionej przez adw. 
dra. Jana Iwańskiego, odbędzie się dnia 17 
października 1898 o godzinie 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej w mienionym, w biurze 
Nr. 3 w Wadowicach, licytacya 1) 6/48 części 
realności Iwh. 22 ks. gr. gm. Marcówka, 2) 
6/24 części realności lwh. 25 ks. gr. gm. Mar- 
-ówka, Michała Kulaszow:kiegu własnych; 
3) cał»j realności iwh. 151 ks. gr gm. Mar- 
cówka, 4) Y, realności lwh. 152 ks. r gm. 
Mareówka, Jana Odrowąża własnych; 5) całej 
realności lwh. 7 ks. gr. gm Marcówka, masy 
spadkowej Jakóba Jałkowicza własnej, wraz 
z przynależnosciami. składającemi się z 6/48 
części chałupy, i stodoły przyuależaych do 6/43 
części realności lwh. 25 oraz chałupy przy- 
uależnej do realności lwh 7. 

Nieruehomości powyż-ze, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 1523 zł. 88%/, Ct., 
a mianowicie ad 1) na 867 zł. 587], ct., ad 
2) na 253 zł. 45 ct a przynależności do niej 
aależące na 19 zł. 50 et. ad 8) na 268 zł. 
15 et. ad 4) na 98 zł 96 et. ad 5) na 470 zł. 
81 ct., zaś przynależności do niej należące na 
50 zł. a w 

Najniższa cena wynosi dla realności ad 
1) 245 Ł 03 ct, ad 2) wraz z przynależ- 
nościami 169 zł. ad 3) 175 zł. 44 et. ad 4) 
65 „ł. 96 et. ad 5) wraz z jej przynależnościami 
347 zł. 21 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
yrzyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych ni-ruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godziu urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nalezy zgło- 
-ié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchoiności nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiada uiane bę- 
ią o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na t»blicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełaomo-nika do doręczeń, w siedzibie sądu 
„amieszkałeso. 

C. k. Sąd powiatowy Od izist II. 

Wadowice, dnia 24 sierpnia 1898. 


L. 22.%01/98. 


(5815 1—3) | L. cz. S. 1/98 (135|VI) 


OBWIESZCZENIE. 


Celem zabezpieczenia dochodu z prawa 
i wyrębu mięsa (ustawa z 16 czerwca 1877 
winnego i moszezu owocowego) ustawa z 17 
Nr. 85 Dz. p. p.) w okręgach dzierżawnych 


poboru podatku spożywczego od rzezt bydła 
Nr. 60 Dz p p.) jakoteż od wina, moszezu 
lipca 1862 Nr. 55 Dz. p. p. i z 8 maja 1875 
niżej poszczególnionych na rok 1899, albo na 


lata 1899, 1900 i 1901 z prawem wypowiedzenia, lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j 
od dnia 1-go stycznia 1899 do końca grudnia 1901, rozpisuje się niniejszem na dzień 4-go 
października 1898, publiczną licytacyę pod następującymi warunkami : 

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 


zawarcia kontraktu; 


2 Mający chęć licytowania winien się wykazać przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym na złożone 100/, wadyum w gotówce, lub efektach, kwalifikujących się na przy- 


jęcie jako wadyum; 


8. Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocenictwem sądownie, lub nota- 


ryalnie legalizowanem ; 


4, Pisemne cferty, zaopatrzone w 1(0/, wadyum, 


okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej 
l-szej po południu; 


należy wnosić do Naczelnika 
do dnia 3-go października 1898 do godziny 


5. Bliższą wiadomść o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do poje- 
dyńczych okręgów, można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, 


tudzież we wszystkich nadzorach e. k. straży 


Wykaz okręgów dzierżawnych, dla których, 


skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego. 


celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru 


podatku spożywczego, rozpisano niniejszą licytacyę : 


Gd >» 
E : Cena falki- 
„8.5 | Nazwa okręgu | Przedmiot | wywoła- ao 
SSj zier dzieri ia BS Uwaga 
5 R ziorząw nego zierZawy 2% 
S e 
E z 
idó "o W myśl S$. 2. i 10. ust. 
uj endow a = E kwietaia 1804 Nr. 88 
= |" > =|F-]/ co ‘E | Dz. ust. kraj., obowiązany jest 
ç Ą z a a = = | dzierżawca pobierać na żądanie 
à | Janów z „. | 1906 191.2] eE wydziału krajowego dodafak 
€ P=. z EE. za F A do podatku spożyw- 
, ; 2. czego od wina, moszezu win- 
3 Lwów rajon ŚL 11318 = z nee i owocowego w wysokości 
ES «'© f 30%, tak długo, jak ten doda- 
8 E gm” | tek istnieć będzie, i za prawo 
1 Janów Sb.|n $ 35 z R poboru tego dodatku krajowego 
Sal UE "4 8 | uiszczać 30%/, czynszu dzier- 
EBIEC Ę % | żawnego, umówionego za prawo 
2 Szczerzee 2 Ela 64 = G | poboru samego podatku spo- 
jaw PSL —_ | żywczego. 
ba. ZAC” a = g Zmiana eh a: ma 
RR = -= m | mieć ten sam skutek, co zmiana 
8 Winniki = ę 11 Gz taryfy podatku spożywczego. 


Lwów, dnia 6 września 1898. 


Ę 


L. cz. 408 (25/98) 
OBWIESZCZENIE. 
Naczelnietwo c. k. są:u powiatowego 
w Halicza przyjmie zaraz biegłego w mani- 
pulaeyi sądowej dyetaryusza Płaca miesię- 
czna 30 złr. 
Holicz, 15. września 1896. 


L. 2257 
KONKURS. 

W ślad uchwały Wydziału powia- 
towego z 2/9 b. r. L. 2257 rozpisuje 
się miniejszem konkurs na posadę: buch- 
haltera przy Wydziale powiatowym w 
Buczaczu z płacą 800 złr. w. a. ipə- 
borami osobnych dyet w razie poru- 
czonych lustracyj gmia. 

Do podania należy dołączyć: 

1. metr. kę urodzenia, na dowód, 
że petent nie przekroczył 40-go roku 
życia, 

2. świadectwa z egzaminów ra- 
chunkowych lub dowod, że petent ma 


| 
(5730 2—3) 


AAC DET r 


c. k. austryackim Uniwersytecie, slbo też u- 
! częszczając obeenie na wydział lekarski jedne- 
go z c. k austryackich uniwersytetów wyka- 
zuje wymogi, uprawnisjące go w myśl rozp. 
Min ośw z dnia 15 kwietnia 1872 l. 57 
dz. u. p do złożenia pierwszego rygorozum. 

Wyznanie rehgijne me stanowi różnicy. 

Między utiegając:mi się mają pierw 
szeństwo rygorozauej, przynśleżni do gminy 
miasta Lwowa. 

Prawo przyzuawania stypendyum służy 


(5777 1—8)|e. k. Radzie zdrowia we Lwowie 


Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajow-go a to najdalej do 15 
listopada b r. i załączając me:rykę chrztu 
lab urodzenia, świadectwo ubóstwa i moral- 
ności, absolutoryum z odbytych studyów lə- 
karskich, a względnie dowód, iż kandydat 
posiada prawne wymogi do przystąpienia do 
pierwszego egzaminu ścisłego, tudzież świa- 
dectwo z egzaminów (kollokwiów), odbytych 
w ubiegł:m roku szkolnym, ewevtualnie też 


| 7 , z S . f 
| dowód przynależności do gminy miasta Lwowie. 


Z Wydziału krajowego 
(Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
i Księstwem Krakowskiem. 
| We Lwowie, dnia 12 września 1898. 
Grońt. 


l 


conajmiej dłuższą praktykę w tym za-. 


wodzie, 

3. swiadectwo moralności. 

Po nadto wymaganą jest znajo- 
mość obu języków krajowych. W razie, 
gdy kandydat w ciągu roku odpowie 
należycie poruczonym obowiązkom, mo- 
że otrzymać p sadę lustratora z pen- 
syą około 1200 złr 

Podanie należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego w Buczaczu w ter- 
minie do 25. paździermka b. r. 


Petenci, zostający obecnie w służ- ` 
bie, mają przedłożyć podania za pośred- ' 


nietwem swojej przełożonej władzy. 
Z Wydziału powiatowego. 
Buczacz, 12. września 1898. 


L. 54364 (5802 1—3) 

W celu nadania stypendyum z fundseyi 
jubileuszowej dr. Jakóba Rappaporta, ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Stypendynm to wynosi obecnie jedno'a- 
zowo 220 zł. w. a. i przeznaczone jest na 
pokrycie taks od egzaminów ścisłych z nauk 
lekarskich dla ubogiego młodzieńca, który za- 
mierzą uzyskać stopień doktora wszech nauk 
lekarskich na j'dnym z austrvackich uniwer- 
sytetów. Wypłata stypendyum nastąpi na rę- 
ce dziekana odnośneso wydziału lekarskiego. 

Stypendyum to może otrzymać tylko 
ubogi w Gali-yi urodzony młodzieniec, który 
złożył dowody szezególniejszej pilności i albo 
ukończył wydział lekarski w którymkolwiek 


| Upadłości. 


L. cz. 104 k. k. (5717 1—3) 
Do lLkwidacyi dodatkowo przez Izraela 
Weitzkorna i Wolfa Seligrra zgłoszonych 
pretensyj w masie konkursowej Samuela i 
Lszara Juffów, nieprotokołowanych kupców 
z Tarnopol», wyznaczam termin na dzień 21. 
września 1898 godzinę 10-tą przed południem, 
na który wszystkich wierzycieli do biura Nr. 
29 wzywam. 
C. k Sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 4. sierpnia 1898. 


.L. ez. 8. 1/98 (107) (5789 1—3) 
ę Celem powzięcia uchwały nad wnio- 
„skiem wydziału wierzycieli masy rozbiorowej 
Majera Wolfa Susiaka, Hudi Suslak lo voto 
Stern 20 voto Brande i Leona Brande co do 
sprzedaży z woluej ręki a) realności whl. 
684 gm. kat. Stanisławów objętej, na imię 
; Majera Wolfa Su-laka zapisanej, b) 6/12 czę- 
"ści czyli połowy realności whl. 659 gm kat. 
Stanisławów objętej, na Hadię Suslak lo Stern 
20 Brande zapisanych, e) 3/5, 18 i 4/40 czę- 
i sci realności whl. 605 gm. kat St»nisławów 
| objętej, na Majera Wolfa Suslaka zapisanych, 
i 1/8 część i 1|40 części tejże samej realno- 
ści ca Hudię Suslak lo Stern 20 Brande za 
pisznych, zwołuje się w myśl $ 148 ust. konk 
ogół wierzycieli na dzień 27. września 1898 
o 10 rano, w biurze 4. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia. 8. sierpnia 1898. 


(5682) 

Na zasadzie $$. 148 i 101 ust. kon., 
celem wyboru nowego zarządcy masy konkur- 
sowej S. Hirschfeldz, niemniej celem spraw- 
dzenia i ustalenia należytości ustępującego 
zarządcy masy dra Seweryna Bersona, zwo- 
łuje się zgromadzenie og ółu wierzycieli na dzień 
i4. lipca 1898 r. godziaa 10 rano, w biurze 
komisarza konkursowego Nr. 2 odbyć się 
mające. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VT. 

Kraków, dnia 8. lipca 1898. 


L. ez. 5. 5/98 (1) (5788 1—3) 

G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie- 
ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący Się, i na 
cały nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obo- 
wiązuje, znajdujący się majątek Aleksandra 
Micewskiego, w Tuczempach zamieszkałego, 
mianuje się Sędziego powiatowego Antoniego 
Twerdochleba w Jarosławiu komisarzem kon- 
kursowym i poleca się e. k. Sądowi pow. 
w Jarosławiu opieczętowanie, zaś e. k. nota- 
ryuszowi Karolowi Bartoszewskiemu w Jaro- 
gławiu zinwentowanie majątku krydytar' usza 
w obrębie c. k. Sątu powiatowego w Jarosła- 
wiu się znajdującego. Zarazem wzywa się c. k. 
Sąd krajowy we Lwowie, aby zarządził spi- 
sanie inwentarzem względa majętności Kre- 
chów lwh. 504 tab. kraj. 

Tymczasowy:a zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje sę adwokata dr. Władysława 
Jahla w Jarosławiu i wzywa wszystkich wie- 
rzycieji, ażeby na term'nie dnia 3. paździer- 
nika 1898 o godzinie t0 rano z dowodami 
swych wierzytelności, dla zatwierdzenia tym- 
czasowego zarządey masy, lub wyboru inr e- 
go zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wybo- 
ru wydziału wierzycieli u komisarza kon- 
kursowego się stawili. 

Dla zgłcszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustenawia się termin do 8. li- 
stopada 1898, w którym terminie wszyscy, któ- 
rzy do masy konkursowej żądania mają, wie- 
rcytelności swoje, chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, albo w 
Sądzie powiatowym w Jarosławiu a to tem 
pewniej zgłosić mają, ile że w razie prze- 
ciwnym skutki prawne, ustawą konkursową 
zagrożone, ich dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 15. list pada 1898 
o godz. 10 rano, u komisarza konkursowego 
odbyć się maiącym, winni wierzyciele płyn- 
ność zgłoszonych wierzytelności, oraz porzą- 
dek, w którym do zaspokojeuia przyjść mają, 
wykszać 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda ; także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępey i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. 

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w taj sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej.“ 

Przemyśl, dnia 17. września 1898. 


Kuratele. 


L. 6/98 (4) (5719 2—3) 
Paweł Misinda z Woliczki za umysł - 
wo chorego uznany. Kuratorem jego ustano- 
wiony Piotr Misinda z Woliczki. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 2 września 1898. 


L. 498 (4) (5722 2—3) 
Dawid Kalter z Borownicy uznany zo- 
stał marnotrawcą, kurator Sehol Schónker 
z Borownicy 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 20. czerwca 1698. 


L. cz. VII. 351/97 (5/L.) (5727 2—3) 
Andrzej Żółtek z Szvfnarowej uznany 
umyslowo chorym Kurator>m dla niego usta- 
nowiony został Sebastyan Żółtek z Szufnaro- 
wej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28. sierpnia 1898. 


L. cz. L. 4,68 (4) (5739 2—3) 
Dmytro Sebuńczak, syn Iwana, z Sołot- 
winy uznany marnotrawcą, kuratorem ustano- 
wiony Hryć Bodnarczut. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sołotwina, 24. czerwca 1998. 


L. ez. L. 498 1 (5794 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie na 

podstawia uchwały e. k. sądu obwodowego w 

Brzeż:nach z dnia 22 stycznia 1898 l. cz. 

Ne. IV 12,98 1 uznano Kaśkę Pacełko zam 

Czolij z Boryniez marnotrawną, ustanawiając 

dla niej kuratorem Wasyla Małańczuka. 
Chodorów, 1 kwietnia 1898. 


L cz. P. 164/98 1 (5811) 
Michała Juźwiaka ze Złoczowa uznano 
za głupkowa ego, i ustanowiono dlań kurato- 
rem Michała Biłowusa z Kołomyi, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Złoczów, 6 lipca 1898. 


L cz P. 229/98 1 (5810) 
Maryę Szymków, żonę włościanina z Mi- 
tulina, uznano za umysłowo chorą, i ustano- 
wiono dla niej kuratorem Józefa Szymków z 
Mitulina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, d. 17 sierpnia 1898. 


L. cz P. 262/98 8 (5797 1—3) 
Iwan St-fyryszyn Michała z Worony, 
uznany marnotraweą. Kuratorem jego Wasyl 
Dykun z Worony. 
C k. Sąd powiatowy. 
Ottynia, 20 lipca 1898 


wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 98/98 (2) (5816) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $. 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
256 czasopisma „Dziennik Polski* z dnia 15 
września 1698 pod napisem: „Pogadanka* 
od słów: „Analogicznem z historyą tego cy- 
gana“ do słów : „po prostu lekceważy“ zawie- 
ra znamiona występku z $. 300 u. k., zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozuowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18. września 1898. 


4q. Ip. 96/98 2 
OTOJOLDIEHE. 

B wenn Ero BeamdecrBa Iicapa! 

I. x. Cyx kpaeBnń yna cupaB kapHnx 
y JIbBoBi pimna Ha mącTaBi $$. 489 i 498 
Bak. Kap. 1 $. 87 aak. np. MO sMIET apTA- 
Kkyly yMimeHOro B umceJi 193 uaconzcn: 
„limo s „aa 12. Bopecna 1898 nią ma- 
naceło: „Jo BMACHeHA Hamoń curyanin* B 
yeryni Bią GB: „CTATHCTHKA HapOXAOŃ Map- 
Tap- riń* qo „a ÓbJkme Hi4oro* MICTHT B 
Coi sHameBa aJHOVHHLCTBA 8 Ś. 65 a 3 k. 
i HpOTO yenpaBegJABJeRA ECTE zapANKEHA 
uepes n. k. lipokypaTopa JepWaBHOrO KOH- 
Qiekara cel UaconKCH. 

B macwixok Toro pimema B36opomene 
GCTE yaqbme INApeRie TOCO ApTAKyIy a BA 
Ópannń BakJaj Mae ÓYTA SHAMEHAŃK. 


JIGBiB, Aaa 18. sepecaa 1898. 


(5817) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz T. 12/98 (1) (5593 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. w 
Przemyślu wzywa każdego posiadacza książe- 
czek wkładkowych kasy oszczędności miasta 
Przemyśla, 

Nr. 32646 z daty 11 września 1895 za- 
strzeżonej na rzecz gr. kat. parochii w Za- 
wadee z pierwotną wkładką 24 zł. 62 et. i 
z późniejszą dnia 22 lipca 1896 złożoną wkład- 
ką 85 ct. razem więc na kwotę 25 zł. 47 et. 
opiewającej. 

2. Nr. 32647 z daty 11 września 1895 
zastrzeżonej na rzecz „filii Kamionka ad pa- 
rochia Zawadka“ z pierwotną wkładką 12 zł. 
78 ct. i z późniejszą dma 29 lutego 1896 
włożoną wkładką 85 ct. raze. więc na kwo- 
tę 18 zł 68 et. opiewającej. 

3. Nr. 88148 z daty 24 grudnia 1895 
zastrzeżonej na rzecz parochii w Zawadee z 
pierwotną wkładką 16 zł. 90 ct. i złożoną w 
dniu ż8 sierpnia 1897 późniejszą wkładką 
1 zł. 88 ct. razem więe na kwotę 18 zł. 
28 ct. opiewającej. 

4. Nr. 84898 z daty 28 listopada 1896 
zastrzeżonej na rzecz gr. kat. parochii w 
Zawadce na kwotę 17 zł. opiewającej, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci edyktu w urzędowej 
gazecie lwowskiej w sądzie tem pewniej się 
zgłosił i powyż wymienione książeczki prze- 
mysk ej Kasy oszczędności przedłożył ile, że 
w razie przeciwnym książeczki te uznane zo- 
staną za amortyzowane. 

Przemyśl dnia 1 sierpnia 1898. 


L. Prez. 1807 18/98 (5711 2—3) 
Jego Fkseellencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego mianował dla czwar- 
tej zwyczajnej, dnia 21. listopada 1898 o go- 
dzinie 9 przed południem rozpocząć się ma- 
jącej kadencyi posiedzeń Są'u przysięgłych 
przy e. k. Sądzie obwodowym w Sanoku, 
Prezydenta tegoż Sądu Dra Adolfa Sahanka 
przewodniczącym, a zastępcami jego radców 
Sądu krajowego Jana Staruszkiewicza, Anto- 
niego Bośniackiego i Filemona W .chańskiego. 
Sanok, 9. września 1898. 


L. cz. T. 7/98 (2 

C. k. Sad, . 
Tarnowie wdrażejąc postępowanie amortyza- 
cyjne co do zagin 


1 
kowej kasy oszczędności miasta Tarnowa nr. 
68424 z dniem 


1 lipca 1888 wraz Z procen- 
tami na 100 zł. 50 ct. w. a. opiewającej, na 
imię Augusty Leszkiewicz wystawionej poleca 
posiadaczowi tej karty wkładkowej, aby ją w 
przeciągu sześciu miesięcy od dna trzeciego 
ogłoszenia edyktu w urzędowej części „@azity 
lwowskiej” tut. sądowi tem pewniej przedło- 
żył, gdyż inaczej karta za umorzoną zostanie 
uważaną. ; 
` k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział IV., dnia 20 sierpnia 1898, 


L. cz. IV. 242/90 (8) (5673 2— 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Makowie Od- 
dział I. oznajmia, że dnia 19, maja 1890 
zmarła w ŻZawoji Karolina Lechocka recte 
Hanak z pozostawieniem kedycylu z dnia 21 
lutego 1888. . 

Poniewsż niewiadomo, czyli i które oso- 
by mają prawo do spadku po niej, przeto 
wzywa sąd niewiadomych spadkobierców, aby 
awe neea QO Spa XU w terminie jednego ro- 
ku zgłosili i oświadu*enie do spadku wnie- 
sli, gdyż inaczej spade., dla którego ustano- 
wiono dra Zygmunta \Wernera, adwokata w 
Makowie kuratorem, prze yrowadzonym i przy- 
znanym zostanie tym sr dkobiereom, którzy 
swe prawa spadkowe wykażą i oświadczenie 
przyjęcia spadku wnior,, nieobjęta zaś część 
spadku lub w razie n ezgłoszenia się spadko- 
bierców cały spadek Jako bezdziedziczny Skar- 
bowi Parńst*a Zo tanie przyznany. 

Maków, «ni 7. siepnia 1898. 


> 


L. 4143 sr" (5676 2—3) 

Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
bytu Wasyla Fedynę, by w przeciągu roku 
od poniżej podanego dnia oświadczenie swe 
do spadku po zmarłym w Tuchli bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia ojeu An- 
tochu Fedyna tem pewniej w tutejszym Sądzie 
wniósł, ile że inaczej spadek ten z oświad- 
czonymi spadkobiercami | ustanowionym dlań 
kuratorem przeprowadzonym będzie. 

d powiatowy. 
Radymno, dnia 20. maja 1895. 


L. ez. C. VI 462/98 1 (5665 2—8) 

Zawiadamia się spadkobierców śp. Ma- 
ryanay Śliwińskiej. Tomasza Zuchowskiego, 
Sussmana Sci:enkera, Wincancyę' Grabowska 
i Adama Grabowskiego niewiadomych z m ej- 
sca pobytu, że Franciszek Chlipalski, Marya 
Chlipalska | Franciszek Lubański, wytoczyli 
przeciw nim pozew o wykreślenie pistensyi 
1000 zł. polsk. zaintabulowanych na realno- 
ści lh 988 i 987 w Krakowie, który to po- 
zew hipotecznie zanotowano. 

Do rozprawy procesowej wyznaczył Sąd 
tutejszy audyencyę na 19 października 1898 
o 9 rano Sala Nr. II, a kuratorem niewiado- 
mych pozwanych ustanowił adw. dr. Tadeu- 
sza Bednarskiego w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

Kraków, d. 2! sierpnia 1898. 


L. cz. Firm. 425/98 (1) 
OBWIESZÓZENIE. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych spółki akcyjnej pod firmą: „Ko- 
lej lokalna Trzebinia - Skawce* z następują- 
cymi stosunkami prawnymi: 

1 na dniu 30 czerwca 1898 zawiązane 
zostało Towarzystwo akcyjne pod firmą „Ko- 
lej lokalna Trzebinia-Skawce* na podstawie 
statutu zatwierdzonego przez e. k. Namiest- 
nietwo we Lwowie reskryptem z dnia 29 
kwietnia 1898 1. 28.682; 

4. firma Towarzystwa opiewa: „Kolej 
lokalna Trzebinia- Skawce*, po niemiecku: 
„Loealbahn Trzebinia - Skawce", a siedzibą 
Towarzystwa jest Kraków ; 

3. przedmiotem przedsięb 'orstwa jest bu- 
dowa i eksploatacya kolei lokalnej Trzebinia- 
Skawce, zaś czas trwania przedsiębiorstwa jest 
czas trwania koncesji ; 

4. kapitał akcyjny Towarzystwa wynosi 
1,680 000 koron waluty ustanowionej ustawą 
z dnia 2 sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126 
i składa się z 4200 sztuk akcyj zakładowych 
po 400 koron: 

5 wszystkie ak:re opiewają na oka- 
zicieia ; 

6. wszystkie obwiesz zenia Towarzystwa 


(5591) 


ogłoszone być mają z poćisem prezesa To- |w Posadzie górnej zamieszkiłomu, którego 
warzystwa lub jego zastęp sy przez jednora-* miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 


LOL 


Ządajr.e 


(5595 3—3 
d matowy Oddział TV. Uno. 


onej rzekomo karty wkład- | wiado 


EOT IZA o oa ZOAY OOOO ZA ZORRO ZZOZ ZANE O ZZO ZZ ZZO ZZOZ 


w spierajcie przemysł krajowy ki 
wszędzie tutek Niemojowskiego | 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 
DF Ńsieży strzedu się przod naśladownictwem. "GRĘ 


ej 


umieszczenia w urzędowej „(Orszecie į stał do c. k. sądu powiatuwego w Rymano- 
kiej“; (wie rzez Towarzystwo zaliezkowe w Ryma- 
7. zariadem Towarzystwa jest Rada za- | nowie pozew o 170 złr. w. a. 

weza, składająca się z ośmiu członków. | Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
którymi są: Andrzej br. Potocki, właściciel ; został termin do rozprawy procesowej na ózień 
dóbr, zamieszkały w Krakowie, Juliusz Siegler | 6 października 1898 o godzinie 10-tej przed 
de Eberswald, pełnomocnik Andrzeja hrabiego | południem do tego sądu, biuro Nr. IL. 
Potockiego, zamieszkały w Krzeszowicach, Cslem strzeżenia praw Fraaciszka Zięby, 
dr. Fordynand Weigel, adwokat krajowy, za- | ustanawia się p. Michała Osłowicza, e. k. no- 
mieszkały w Krakowie, Józef Popowski, poseł | taryusza w Rymanowie, kuraioram. 

do Rsdy Państwa, zamieszkały w Krakowie, Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
Stanisław Koszyk, emerytov any inspektor e. k. |ciszka Zrębę w rzeczonej sprawie na jego 
austr. kolei państwowych, zamieszkały w Brzeź- | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nicy przy Dębicy, Przecław ze Sławna Sła. | się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
wiński, właściciel dóbr, zamieszkały w Kleszy 0. k. Sąd powistowy, Oddział II. 
górnej, Franciszek Paszkowski, adwokat kra- Rymanów, dnia 2 września 1898. 
jowy, zamieszkały w Krakowie i Franciszek 

Slęk, dyrektor kasy oszczędności miasta Kra- 
kowa, zamieszkały w Krakowie; 

8. powyżsi członkowie Rady zawisdow- 
czej, tudzież Kazimierz Zaleski, dyrektor | 
jowego biura kolejowego we Lwowie, który 
na posiedzeniu Rady zawiadowczej Towarzy- 
stwa dnia 80 czerwca 1898 zamianowany 
został dyrektorem Zarządu Towarzystwa przy 
równoczesnem nadaniu mu prokury, upra- 
wnieni są do podpisywania firmy w ten spo- 
sób, że pod wyrazami nazwę Towarzystwa 
oznaczsjąrymi, wydrukowanymi lub wypisy- 
wanymi, podpisy swe położą dwaj członkowie 
Rady zawiadowczej, lub też jeden z nich i po- 
wyżej powołany prokurant, ten ostatni zaś 
z dodatkiem prokurę oznaczającym. na i Katarzyny z QGwożdziów Skowronowej 

Kraków, dnia 19 sierpnia 1898 [ustanawia się p. adw. dr. Mieczysława Brze- 
| skiego w Mieleu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
ych w rzeczonej sprawia na ich koszt 


L cz. ©. II. 110498 (1) (622 1-3) 

Przeciw Jędrzejowi Skowronowi i Ka- 
tarzynie z Gwoździów Skowro nowej obydwoje 
dawniej w Goleszowie zamieszkali, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Juliannę z Mechowskich 1o Zachową, 
2. Madejową w imieniu włesnem oraz wimie- 
piu małoletniej Maryanny Zachowej w Rzo- 
chowie pozew o 290 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- 
stał termin na dzień 7 pażdziernika 1898 o 
godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Skowro- 


L. ez. 960 ks. gr. Ohladów (3) (5515 1—3) ' zwan 


C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie; się : 


ś ni 


zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca ; 


pobytu Michała Garapicha, ża w sprawie ta- i 
bularnej Zofii Jankowskiej o wydzielenie z! 
majętności tabularnej Rozslin pare. bud. 311 
ete., dla niego kuratorem August Biłgorajski į 
w Radziechowie ustanowiony został. + 
Radziechów, 11 sierpnia 1898. 


L. firm. 50 pojed. II. 51 (5568) 


e zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 
C. k Sąd powiatowy w Mielcu 
Oddział HI, dnia 27 sierpnia 1898. 


L cz VI. 1897 151/98 (2) (5796 1—3) 
k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Izraela Szmuela, Arona i Sarę Wolf 
mennów, że w sprawie masy konkursowej Ju- 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | dy Mardera przeciw spadkobiercom Chaima 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po-! Wolfmanna o wykreślenie prenotacyi sumy 
jedynezych wpisał firmę „Tartak parowy w i65 zł. 52 et. zestanu kiernegosumy 900 zł. i 
Wojtkówea Moses Segal“ z tem, że właści- | sumy 115 zł. na karcie Č. realności lwh. 441 
cielem firmy jest Moses Segal, kupiee w Kro | ks. gr. gm. Łańcut zaintabulowanej, wyzna- 
ścienku zamieszkały. i czonym został w tur. sądzie termin na dzień 
Sanok, 22 lipca 1898. | 20 października 1698 o godz. 9 rano do prze- 
o l f słuchania tychże spadzobierców Chaima Wolf- 
manna 
L. ez. ©. II 152/98 1 (5611) Wzywa się zatem niewiadomych Izraela 
Przeciw Tańce Samankowicz i Iwanowi | Sunnela, Arena i Sarę Wolimaunów, aby na 
Semankowicz, synowi Ilka, ostatnio w Myses- | powyższy termin w tut. sądzie się jawili lub 
wj przebywającemu, a którego to ostatniego | ustanowionemu dla nieh kuratorosi adw. dr. 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- | Herbstowi należytej informacyi udzielili lub 
stał do e. K. sądu powiatoweg» w Dukli przez | też innego pełnomocnr'ka mianowali, gdyż 
Dmytra Grzywacza, Petra Qrzywacza, Pajzę | skutki tego zaniedbania sami sobie przypiszą 
Mskuch i Hrycia Grzywacza w Myscowy po- ©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
zew o rozgraniczenie parcel 9572, 9578, 9574, Łańeuł, dnia 20 maja 1898. 
pod parcel 9568, 9569, 9570 w Myscowy. 
Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- 
stał do rozprawy termin na dzień 11 paździer- | L. Praes. 15.174 (13/98) (5779 1—8) 
nika 18983 o 10 rano w tut. sądzie. C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
Celem strzeżenia praw Iwana Semako- | ogłasza niniejszem, ża p. Wiktor Krókowski, 
wicza ustanawia się p. Stefana Zdziebę gospo- | €. k. notaryusz w Mościskach, wskutek przy- 
darzą w Myscowy, kuratorom. zwolonego reszryptem c. k. Ministerstwa 
Tenże kurator zastępywać będzio Iwana į sprawiedliwości z 26 maja 1898 1. 12.246 
Semankowicza w rzeczonej sprawie zs jego | przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie | we Lwowie, z dniem 80-go września 1898 
się nio zgłosi lub pełnomocnika nie zamiż-|Z nrzęiowania w Mościskach ustępuje, a dnia 
nuje | 1 pazdziernika 1828 urzędowanie we Lwowie 
obejmuje. 
Lwów, dnia 6 września 1898. 


i 
| 


C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dukla, d. 1 lipca 1898. 


L. cz. ©. III. 185/98 (1) (5768) 

Przeciw Wasylowi Lipowskiemu z Msza- 
ny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
sniestonym został do e k. sądu powiatowego 
w Dukli przez Leszka Haładyja pozew o za- 
płatę 150 zł. 

„Na podstawie pozwu wyznaczony został 
iin do rozprawy na dzień 4 października 

Celem strzeżenia praw Wasyla Lipowskie- 
gok ustanawia sięj pana Michała Bidnika z 
Mszany kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Dukla, dnia 28 sierpnia 1898. 


L. ez. IV. 45/897 (3) (5618 1—38) 

„Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Naścię Dąbek ur. Kozak wzywa się, by do 
objęcia spadku po ś. p. Petrze Kozaku w 
przeciągu roku osobiście lub przez pełnomo- 
enika pod rygorem $. 181 ust. 2 pat. s, niesp. 
się zgłosiła; kuratorem ustanawia się Michała 
Kozaka w Dubszezu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Kozowie, dnia 18. sierpnia 1898. 


L. cz. E. 327/98 1 (5650) 
Niewiadomym z miejsca pobytu małe- 
letnim Rudolfowi Müller, Karolinie Müller, 
Karolowi Müller, a względnie niewiadomemu 
ich opiekunowi z Teodorshofu, w egzekucyj- 
nej sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Kulikowia przeciw Filipowi 
Schuttelhelm i Zofii z Bacerle zam. Schiiitel- 
helm o 800 zi. a*, ma być doręczoną uchwała 
z d. 26 sierpnia 1898 1. cz. 327,98 (1), którą 
dozwoloną została przymusowa sprzedaż połowy 
realności iwh. 800 ks. gr. gminy Zełdec. 


L. cz. ©. IL. 107/98 (8) (5737) 
Przeciw Franciszkowi Zięba, przedtem 


rzą” 


iesienia_ 
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PRAWA LILIE. 


Ponieważ niewiadomo, gdzie wyż wy- 
mienieni przebywają, ustanawia się im, w ce- 
lu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie p. 
PEB Sehiittelhelma, gospodarza w Teodors- 

ofie. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
misnują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, d. 26 sierpnia 1898. 


L. cz. TV. 260/96 (3) (5671 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi wzy- 
wa niewiadomą z miejsca pobytu Helenę Bie- 
niek i M»ryannę Baba, aby w przeciągn je- 
dnego roku i 6 tygodni do spadku po Janie 
Bieńku, zmarłym w lzdebniku 1. maja 1596 
z pozostawioniem rozporządzenia ostatniej woli 
się oświadczyła, inaczej postępowanie spad- 
kowe z kuratorem dla niej ustanowionym 
Michałem Salą przeprowadzonem zostanie. 
Kalwarya, 28. marca 1898. 


L. cz. Firm. 288 pojed. I 460 (5627) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poda- 
je do wiadomości, że uskutecznionym został 
wpis w rejestrze handlowym dla firm poje- 
dyńczych firmy „Moses Millet handel drze- 
wem w Jadowniksch mokrych i Gręboszowie*, 
której dzierżycielem jest Mojżesz Miliet ku- 
piec, w Dąbrowie zamieszkały. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Tarnów, d. 27 sierpnia 1898. 


L. cz. VI 1445|[96—98 1 (5670 1—8) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Dawida Wazuli, że celem doręczenia 
mu rezelucji z 11 stycznia 1897 l. 19282 w 
sprawie hipotecznej realności lwh. 75 gminy 
Smerekowiec ustznowiono dlań kuratora adw. 
dr. Dziubczyńskiego w Gorlicach. 

Gorliee, d. 16 sierpnia 1898. 


L. 5576 (5697 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzia 
ustanowił, eelem doręczenia rezolucyi z dnia 
5 listopada 1594 1. 8586 w sprawie Towa- 
rzystwa zaliezkowego w Lisku przeciw Lesz- 
kowi Pele, Maryi Pele, St'fanowi Postupak 
i Michałowi Wojtanowskiemu o wpis egzeku- 
cyjnego prawa zastawu dla sumy 164 złr. 
z pn. w stanie biernym połowy realności 
lwh. 186 i całego ciała hipot. Iwh. 121 ks. 
gr. gminy kstastr. Zerniea wyż. objętych, 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Leszka 
Pele z Zernicy wyżnej kuratorem Jana Kop- 
ezyńskiego z Baligrodu. 

Oczem się Leszka Pele celem strzeżenia 
praw swych zawiadamia. 

Baligrod, 26. lipca 1895. 


L. Ów. III. 1771/98 (1) (5642) 

Przeciw Arneldowi Resnerowi, Samue- 
łowi Niehthauserowi i Baruchowi Lówenstei- 
nowi, byłym kupcom w Krakowie, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesioną Zo- 
stała do e. k. sądu krajowego w Krakowie, 
skarga przez Salomona Freylicha w dniu 22 
sierpnia 1898 Cw. III. 1771/98 (1). 

Na podstawie pozwu tego wydany został 
nakan zapłaty w dniu 22-go sierpnia 1898 
Ów. III. 1771/98 (1). 

Celem strzeżenia praw Arnolda Roesiera, 
Sarauela Nichthausera i Barucha Lówensteina, 
ustanawia się p. adw. dra Miinza w Krako- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki oni sami w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zemianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HMI. 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1898. 


L. cz. IV. 424/98 (1) (5704 1—8) 

Wzywa się niewiadomego z miejsea po- 
bytu Karola Polański 26% aby do spadku po 
ojeu Jakóbie Polańskim, w Jeziernie dnia 8. 
marca 1898 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłym pozostałego, w ciągu 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy- 
ktu oświadczył się, inaczej takowy ze zgłasza- 
jącymi sią spadkobiercami i kuratorem jego 
adw. drem Naglerem ze Zborowa pertrakto- 
wany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 5. września 1898. 


| Najtańszem i najlopszom źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
li przyborów szkolnych i Kkancelaryjnych, oraz towarów 
i wchodzących w zakres paienia, jest sklep 
S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Nsezegółowe cenniki remsyła się framco. 
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Poleca sip handel WIR | na 


| Nowości w futrzanych towarach, kape- 
luszach, bluzach, rekawiczkach, welo- 
nack, keronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 
Lwów, plac Kapitulny l. 3. 


Do sprzedania 
w większem mieście w Galicji egzy- 
stujący od lat 30stu handel korzenny | 
z pokojem do śniadań, bardzo e] 
rentujący się. Oferty rekomendowane | 


| 

| 
ma Sknurzyla | 
poleca własne wyroby ze zło- | 
ta, srebra i bronzu, jako to: | 
monstrencye, puszki, cymbo- 
riny, kielichy i wszelkie na- i 
czynia kościelne. Również | 
wykonuje salonowe kandela- | 
bry, pająki, lichtarze itp. | 
Wszelkie wymienione zużyte í 
przedmioty odnawia trwałe 
pod gwarancyą. Listy po- 
chwalne są do przejrzenia. 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie 


Ajencya dzienników i ogłoszeń 


Pasaż Hausmana 9, 835, 


gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. 


Drobna ogłoszenia 
od wyrazu petitem 11/, centa, tłustym 
potitem dwa centy. 


pod L. 30, poste restante Lwów. 


Znana z sumienności pracownia 
artystyczno bronzownicza 


Wil 


IE SZLI 


inogrona w 5-kilogr. koszykach franko za 

zaliezką. — Stołowe słodkie 2 zł. 10 et. — 
Kurncyjne słodkie 2 zł. 30 et, Melony cukrowe albo 
śliwki I zł. 10 ct., wysyła Lebhart, Beregszasz 44. 
Węgry. 830 


z o"v. młody, żonaty stangret, który służył 
przy ułanach, a następnie dłyższy czas jako 
stajenny, poszukuje obowiązku, Łaskawe zgłorzenia 
ulica Sokoła 1. 5. 


el 


ure języka niemieckiego, konwersacyi nie- 

mieckiej i przygotowania do wszelkich egza- 
minów u p. Kamili Bryk, rozpoczyna się od wrze- 
śnia, ul. św. Mikołaja 1. 3 


Kasy ogniotrwałe „Werthcimera* po | SERGE Zamówienie z prowineyi wy- 
zł. 75, 85, 100, 115, 125. Kasetki Ees SQ konuje jak najrychlej. 790 


wertkheimowskie na pieniądze i doka- | Do P. T. Właścicieli koni zg 
menta po zł. 4.50, 6, 8, 10 12 me zi 


„Jeżeli Wielmożny Pan i 
poleca 


zamierza dobre i tanie 
Pietr Chrząstewski 


f ghjkupić, zechce Wielmo- 

(uaprzeciw katedry). łaa o 
AU LOUVRE 

Lwów, Sykstuska 6. 


Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromay wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
Na prowinoyę wysy- 
= łamy na żądanie nasze 
niki gratis i franko. 


dery na konie 

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulos 1 

4 
Także i na raty bez podwyższenia cen 
dywany, portyery, chodniki, kołdry watowane, 
kapy na stoły i łóżka, koee, dery na konie, 
jakoteż wszelkie artykuły potrzebne do urzą- 
dzenia domowego w składzie dywanów 

„TEPPIOCHHAUS AU LOUVRE“ 835 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6 (Passż Hausmana). 
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko. 
mana ZEP |» -|m GOO RR NENNEN OO 


Ubogi Łazarz. ** 


Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących 
Boga i bliźniego, aby nieszezęśliwemu ojcu 
rodziny raczyli łaskawie przyjść z pomocą 
temu, który po 14-letniej pracy zawodowej od 
5 lat obłożnie chory, pozostający bez dachu 
na okropnej nędzy. Składki, za które przy 
każdym pacierzu gorącą do Boga zaniosę mo- 
dlitwę, proszę przesyłać pod adresem p. Kat, 
Gajewska w Ustrobnej p. Krosno, 


Ktoby wiedział adres p. Leona 

Coopp, b. studenta w Bern, 

zechce takowy podać pod H. 

3691 Haasenstein i Vogler 
w Bern 851. 


Resztki chodników i wysortowane dy- 
wany, portyery, firanki, kapy, koce, 
dery na konie, gobeliny i różne przed- 
mioty dekoracyjne po cenach bajecznie tanich. 
Skład dywanów „AU LOUVRE" 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6 (Pasaż H+usmana). 


| 


| 
| 


Nejtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plae Halicki liczba 1 


i 
j 
| 
poleca po cenach 
najtańszych. oku- 
lary,  ćwikiery, ! 
| lornety, barome | 
| try, ciepłomiesze | 
mikroskopy, lupy | 
AN Kompasy, taśmy | 
i miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonków ` 
1 


851 


i 


dywanów, portyer 
firanek Fhadalków, 
o'warta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetleniu. Wstep 
= wolny. Zdumiewają- 
Ą co tanie ceny 


10 funtów brutto wysyła wszędzie 
za 2 zł. 20 et. 


Także i na raty bez podwyższenia cen. ! elektrycznych. Zamówienia z prowineyj załatwie | 
Dla prowincji cenniki gratis i franko. 835 | punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy | 
nm najtaniej i najryeblej, 2 i 
Z Meranu a = 
í à Wystawa ogólna 835 | 
E eA wschodnich I innych 
Kl doj JIG WINÓDTONA R ama ya 
l 5 
| 
t 
ł 


Hans Tauber. Meran (Tyrol). 739. 


Ponieszkania eleganckie 
ul. św. Zofii 1. 10 — 4, 8 po- 
koje, nyże, kuchnie. 


i 
i 
! 
i 


gnie, by wprzód obejrzał t 

cenniki darmo i opłatnie. 

Skład dywanów „AU 
ul. Sykstuska (Pasaż 


Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wypożycza, 
jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Na żądanie wysyłamy nasze kogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 8 


ARTUR KOSCICKI | 
(SYRIUSZ) Í 


Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 3 i 


poleca 
Wyborne kawy wprost z Ameryk: 
pół kl. od 75 ct. 
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie póź kl. 1 zł. 99 ct. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. 


b 


ausmaa). 
= 


Mężczyźni 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospakt w koper- 
tach po 20 et. w markach. J. AUGEN- 
FELD, e. k. właściciel przywileju, Wie- 

deń IX, Tirkenstrassa 4. 14 


I 

| 

| 
5 
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| 


t 


w <mAIZŁE CL ogrodniczy i 
M. Wolińskiego i T. Kaczyńskiego 
Magazyn kwiatów i nasion 


we Lwowie. plac Maryacki 


polecamy najpiękniejsze cebulki kyseentowe 
sztuka 20 et. Niebieskie Regulus 


We Lwowie 


KŻ 


LEER 


Białe Albertine . sztuka 20 et. 
2 


„ La Grandesse a Żb) „ Grand Lilas. à O og 

%. „, Mina. Ę „o ZB p „ King of The Blues ao A 
2 Różowe Moreno . 28 „ Żółte Ida . ; o "ANEED 
a „ Baron von Thuyll EZUM „ Heroine ; a 20, 
p » Gigantea La Citroniere ; w c w 
sztuk zł. 5.25 


© < n 18 » 1) 
Z powyższych w 12 odmianach 12 sztuk zł. 2.75, w 24 odmianach 24 
Hyacenty bez nazwisk (Rummel) w kolorach: białe, różowe, ozerwone, niebieskie, żółte, 

25 sztuk zł. 225, 12 sztuk zł. 1.20, 1 sztuka 12 et. 

Tulipany pełne i pojedyńcze, w 20 kolorach: 50 szt. zł. 2, 25 szt, zł. 1.25, 1 szt, ct. 6. 
Narcyzy i Fatzety białe i żółte 12 sztuk 60 ct., 1 sztuka 6 ct. 825 
Wszelkie inne artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa polecamy w naj- 
lepszych odmianach i najtańszych cenach. 


ą 


BRE, 


f 


D 
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Skład i pracownia futer 


SAMUELA WALDMANA 


we Lwowie, Rynek 1. 16. (naprzeciw Ratusza) 


poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak gotowe jakoteż 
i skóry pojedyńczo, oraz i materye na pokrycie futer w wielkim wyborze. Wszełkie ułatwienia 
w spłatach wedle umowy. Przyjmuję do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach 
i najniższych, również takowe do przechowania przez late. 
„.  Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, ośmielam się zapewnić, że 
usilnem mojem staraniem bedzie sumienną i punktualną pracą zaufanie sobie pozyskać, 
Z najgłębszem uszanowaniem 


Samuel Waldman, Rynek 1. 16. 


NAT 


VEK; 


¿CARO i JELLIN 


Lwów, 


Do sprzedania z wolnej ręki 
w okolicy Bochni, majątek ziemski przy 
szosie, 18 kilometrów od kolei, obej- 
i mujący przeszło 700 morgów prze- 
| strzeni; z tego gruntów ornych przeszło 

WRZE : 400, łak przeszło 200 morgów — zna- 
Przeprowadzenia w patentowanych wo- | komitej gleby. Budynki mieszkalne i go- 
zach, uchylających potrzebę opakowa- | spodarcze w zupełnie dobrym stanie 
nia koleją, okrętem, . drogą kołową — bogaty ogród owocowy. Cena z in- 

także w miejscu |wentarzem i tegoroczną krescencyą 


Care i Jellinek 220000 złr. w. a. Przy hipotece po- 
spedytorzy życzka 40/, około 100.000 złr. — amor- 


Lwów ul. Jagiellońska 22 tyzacyjna. Bliższe szczegóły dla P. T. 

melefow 408. 1s |inieresentów w biurze adwokata Dra 

Budaposui. Arcis Janos uteza 34, j> Li. Kerafińeziego w Bochni. Poste- 
Wiedeń I, Birsegasse 9. | dnicy wykluczeni. 840 


Biuro techniczne 
rządownie autoryzowanego geometry cywilnego 


Mieczysława Haussera 
znajduje się obecnie przy ulicy Batorego 1. 6. 


W zakres czynności autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności : podział 
pól i lasów na sekcye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granie zatartych lub 
spornych. wydzielanie przy podziałach familijnych, informacye w sprawach posiadłości grunto- 
wych w stosunku z tabulą, z ewidencyą i z opodatkowaniem stojące, sporządzanie planów sytua- 
cyjnych it. d. — Wymienione czynności wykonują się w możliwie najkrótszym ezasie i za 
umiarkowanem wynagrodzeniem. 780 
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Handel kawy, herbaty i wina 


EDMUNDA BIEDLA 


we Lwowie, plae Maryacki 1. 10 


ai "" poleea najlepsze gatunki 
e z 


b ZZA 


ELI 


o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 
siacyi pocztowej 4*/4 kilog x woreczku 
> ; š * zl 


PORTORICO .— 1, kilogr. zł. —.80 
CUBA gruboziarnista  GAU w: no —.96 | 
CEYLON zielona . ; „ A0> aa n lIs | 

5 d przedria A » 10540050 6 n 104 

- » gruboziarnista . m OD ssd 48 n»n 1.08 

è > perłowa a SLOS IR WE PROS: 
MOCCA arabska bardzo aromatyczna a 10.75 ra M „ 1.08 ] 
JAWA złota : ` M UE 4 n 108 J 


UWAGA. Kawa Mocea arabska sama, używa się tylko na czarną kawę, zaś 


na białą kawę potrzeba używać z Ceylonem lub Jawą. Jeżeli uży A a 
valió. 
21 


kawy gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie u 
Opakowanie mie liczy się. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 
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N Nai 
ajlepsze wyroby 
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\ 


h 

V 
KYA 
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Scyzoryki, 
= Noże do chleba, 
§ Z wed 7 k Ie Noże do szynki, 
Noże do kuchni, 
jako to: Siekacze do mięsa itp. 
godne polecenia jako specyalność i doskonałość w użyciu domowem 
otrzymał megazyn speeyalno-galanteryjny pod firmą 
(Magasin au bon Marcone) 
Késmárky & Iilćs Następca 


ładysław Giechulski 


we Lwowie, róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


